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1ircyksl1ż2 

francisze~, f eraynanD 
Onegda1 w południe podczas 

przejażdżki po ulicach SoraJewa za
bity został nastE2pca tronu nustrjac
kiego i węgierskiego, arcykslqż~ 

Frauciszek-Perdynand. OfJarą zama
~hu padła też ,jego małtonka, ksl~żna 
Hohenberg. 

Stwierdzono, że znmaclm dokona
no na tle politycznym. Mniejsza. o 
to, czy Sf\ to entuzjaści patrjotyczni, 
czy doktrynerzy anarchiścl-,ak ten, 
który przed laty zumordował cesa
rzową Elżbiet~ - sam fakt będzie 
miał daleko sięga1ące skutki. 

Zabity arcy książe był bratan
kiem cesarza Franciszka-J ózMa, sy
nem arcyksięcia. Karola- Lud wlka i 
drugiej jego żony arcyksiężnej A-

'.nuncjaty z rodu Burbonów sycyllj
'Skich. Urod~ił sill w Hradcu 18 gru
: dnia r. 1868. W młodym wie.ku zali
; czony ~ostał do woJska l, jak kaMy 
,arcy ks1qże dalej od tronu stojący, 

,sposobił siQ do karjery honorowego 
1 generała ozy admiruła. Nagła śmierć 

łnrcykslflcia Rudolfa (w r. 1889) 1 re· 
11ygnaoja ojca uczyniły go nast~pcą 
\tronu. 

Na tem wysoklem stanowisku 
)>rzetył lat przeszło 20, był naczel
ooyrn wodzem wszystkich sil rzbro.}
aiych monarchjl, wyst~pował w nie
!zJ iczonych aktach· reprezentacyjnych 
'-zwłaszcza w latach ostatnich, gdy 
. 1ędziwy cesarz coraz częściej nim 
si~ wyręczać musiał - a pomimo to, 
gdy teraz oczy zamknął w C52·im ro
ku tyc1n, schodzi do grobu jako po
stać szerszemu ogółowi niewiele zna
no., o nledośe jasno zarysowanej fl
;jognomji duchowej. 

Podobno był zamiłowanym \Yoj-
1kowym - o ile .jednak sądzić mo~

na ~ charakterystycznych jego zatar· 
gów z prawdziwym , generałem, sze
fem sztabu, baronem Conradem, -
zamiłowanie to nie wychodzJło dale
ko poza lubowanle elQ w efektow
nych ówiczeniaoh itp. rzeczach zew
nętrznych, co siE2 tyc:r.z polityki zew-
·n~trznej, to tu flzjognom,ja duchowa 
,zmarłego aroyksi«2cia Jest wyra.tniej-
1ezą. 

Wiadomo było powszechnie, ~e 
był reakcjonistą i klerykałem. Kle
rykałem był z wychowania i trady
l~ji - a jego okoliczności życiowe 
tak si~ złotyły,te po tei drodze szedł 
coraz dalej. 
· Jak wiadomo, arcykslątQ tonaty 
,był morganatycznie z hrabianką Chot
kówną, której cesarz Frnn0iszek-Jó 
zef nadał później tytuł kslę!nej H.J
benb~rg. 11 Nierównorz~dna" ~ona ar
cy1ctli1'cia znieść musiata wiele szy
]can i przykrości od „należycie uro
dzonych" arcyksią1qt. Mąż wytrwa
le i konsekwentnie walczył o jej pra· 
wa i rzeczywiście odulósł szereg 
zwycięstw etykietalnych, któu pozy
,oję księ1;nej Hobenberg u dworu zna
'oznie poprawiły. Jedno si~ Jednak 
<>drobie nie dało: uruczyste, przed 
morgauatycznym ślu hem, wyrzeczenie 
si~ w imieniu przyszłych potomków 
wszelkich pr1tw do korony cesarskiej. 
W roku ubiegłym pro.su zanotowtiła 

pogłoskę, iakoby arcyksiąż~ zwracał 
się znów ~ usilnem naleganiem do 
cet>arr.u, aby zmienił porządek dzie
aziczema tr1>nu na l'HCZ j&go dzieci. 
Cesarz miał ezor.etko odmówić, oś
wiadczając, ta jeżeli by zmieuić miał 

porzątłe k daiedz1czenia, to uczyniłby 

to t>rZł>'.htw.>ał'st.klem na rzecz bliz
kidt swemu sercu - w DlJlców \Yfos
oych. 

\\l(lbec. uieu~i~t 1 po~t.aw:y r~'" 

l'O'WT XUJlrJn ŁODZXl-80 oterwoa 1 ll:S ł'.ok12. 

rze. potostawała 'eszoze jodna droga 
zwoluienio od przysięgiprzeznal wy t · 
sza, władzę duchowna,. Podobno ar
cy ksiqtQ ro bił starania i na tej dro
dze.....: a w jego Jawnie okazywanem 
poparciu rótnym robotom klerykal
nym, dopatrywano si~ talr~e 1 tego 
motywu. 

Wiadomo, !e zmarły arcyksifltQ 
nie clesiył siQ sympatjl\ cesarza. Nie 
mógł 'ej ro1eć dla niego i bratanek, 
pod którego sukcesyjne prawa si() 
podkopywał. Na tego brataukn, 27 
letniego arcyksięcia Karola-Francisz
ka-Józefa, rychłego zapewne dziedzi
ca. koron habsburskich, patrzą teraz 
z zaciekawieniem oczy całego świata. 
Wobec młodego wieku 1 tycia w cie
niu dotąd prowadzonego, wiadomo o 
nim niewiele. 

W każdym razie w tycl1 cię~kich 
przejściach, które prorokują Austrji 
po zgonie Franciszka-Józefa, cię~ar 

rządów spocznie nie na stnrzejących 
się, lecz na młodych barkach. Ch ć 
z drugiej strony. z młodośolą np. 
Franciszka Józefa związane są r.ię!t· 

kie wspomnienia: Solferino i Sadowa.„ 
Zabita razem z mężem kslętna 

Hohenberg, z domu hrabianka Zofia 
Chotek von Chotkowa, urodziła sill 
w r. 1868. Zaślubiła aroyksl~cla Fran
ciszka Ferdynanda w 'r, 1000. 

Arcyksięstwo osierocill troje diie
el, noszących tytuł ksiąt.ąt Hohen
berg: córkę Zof1Q i dwuoh synów, 
Maksymiljana i Ernesta. 

Przez skon arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda, tytuł nastędcy tronu 
przechodzi na stryjecznego wnuka ce· 
sarza, ar Jy księcia Franciszka Józefa 
Karola, liczącego dziś lat 27. Ożenio
ny on jest z ksi~żniczką Elżbiet!\ z 
domu Bourbon. 

O be cny nast{lpca tronu, noszą Iły 

rangę majora pułku dragonów, przed 
dwoma laty przebywał w Galicji, w 
mieście Kołomyi, gdzie stał pułk ka
walerji, w którym był wówczas rot
mistrzem. W powrocie do Wiednia w 
towarzystwie swojej żony, ba w ił ar· 
cyksiąż~ Franciszek Józef Karol we 
Lwowie i Krakowie w lipcu r. 1912. 
W roku bieżącym z małżeństwa o
becnego następcy tronu z arcyks. 
Elżbietą urodziła si~ córka. 

• • • 
Miejsce zamachu, Sarajewo, ,jest 

stolicą Bośni, kraju-niegdyś nie.?;a
leżnego, rządzonego przez królów 
bośniackfoh - następnie podbitego 
przez Turcję, wraz z sąsiednią Her
cegowiną. Prze<! laty mnie.j więcej 
80-u, oba te kraje okupowała mo
narchja Austrjacko-W l}gierska, sto
e;zywszy długotrwałą wojnę z pow
stańcami muzułmańskimi. Odtąd kra
,je te podniosły się znacznie: rząd 

austro- węgierski pobudował tnm ko
leje, tlrogl, sleć telegraficzną, pocztę 

a wszystko to spoczywało w zarzą
dzie wojskowym. 0statuim guberna
torem wo1skowym krajów okupowa
nych był marszałek polny porucznik 
br. Albori, poprzednio komendant 
korpusu krakowskiego. 

W paMzietniku r. 1908·go, gcly 
Bułgarja zrzuciła jarzmo tureckie, a 
książę bułgarski obwołał si~ carem, 
Austrja skorzystała z okazji i doko
nała. aneksji Bośni i Hercegowiny. 
Fakt ten wywołał szereg zatargów dy
plomatycznych a nawet kaMej ·chwi
li oczekiwano wybuchu wo,jny z 
S11rbją, która rośoiła sobie pretensje 
do tych krajów. Mimo to powiodło 
si~ ówczesnemu i ini!:'trowi spraw 
zagranicznych, hr. Aehrenthalowi 
przeprowadzić swe dzieło do końca, 

poczem Bµśnia i Hercegowina otrzy
mały autonomję, a jako kraj nie na
l~h P.V ani do Ą.ustrji ~Di do Węgier. 

lecz do obu, oddany został pod nad
zór wspólnego ministra. skarbu. 

• • • 
Sera.jewo, stolica Bośni (stolic[\ 

Hercegowiny jest miasto Mostar) a 
zarazem obu tych krajów, lety w sa 
mem centrum w prześlicznej okolicy 
górskiej. Liczy dziś około 80 tys. 
mieszkańców. Miasto nosi charakter 
nieco wschodni, zwłaszcza dzielnice 
zamieszkałe przez mahometan dają 
obraz wybitnie tureckiego grodu. 

Skutkiem różnorodności miesz
kańców, oraz agitac1i -z jednel stro
ny wielJroserbskiej, z drugiej zaś 

chorwackiej - panuje w kraju, a 
zwłaszcza w stolicy cf qgłe wrzenie. 
Gdy bowiem serbowie propagują ide
j~ oderwania Bośni od Austro-W ~gier 
i przyłączenia do Serbji, chorwaci -
ciemi~żeni w swoim kraju przez wiel
korządców madziarskich - rozwinęli 

w ostatnich zwlu-;zcza czasach silną 

agitaojQ za złączemem Chorwacji z 
Bośnią i Herceg-owinl\ i utworzeniem 
trzeciej jednostki państwowei o pra
wach równych Węgrom. Dlatego te~ 
w sejrlie bośniacko-hercegowińskim 

przychodiiło do ciągłych zaj śó a na
prężenie doszło do zenitu w dobie o
statniej. 

„Z iemszczyna '' 
o reskrypcie fłajwyższym. 

Skrajnie prawicowa „Zlemszczy
na." z powodu ogłoszenia Reslrryptu 
Najwyższego, nnknzuiącego ponowue 
wniesienie do Dumy pro,iektu samo
rządowego dla Królestwa pisze: 

„Reskrypt Najwyższy rozstrzyga 
wszelkie wątpliwości i skrupuły. Za
rząd mieiski w Królestwie powinien 
być zreorganizowany według podstaw 
wskazanych przez Nn1jaśme)szego 
Pana. 

Rada 'Państwa, odrzuci wszy pro· 
jekt samorza.dowy, nie zasługuje na 
zarzut nie.wykonania obowiązku. Co 
prawda w mieście kursowały pogło· 
sld, te Monarcha t.yczy sobie rych
lejszego uchwalenia projektu. Lecz 
podobne pogłoski, pochodzące bezpo
średnio od Stołypina, bardzo często 
były bezpodstawne. Dlatego te1; pra
wicowcy Rady państwa nie nadawali 
znaczeuia pogłoskom takiego rodzaju 
i wypowiadali własne przekonanie 
według własnego rozumienia. Jeżeli 
omylili si~. to dlatego tylko, te nie 
wiedzieli dobrze, jakn j(jst wola Ce
sarza. 

Cesarz usłyezał głos prawicow
ców Rady i raczył umać, iż należy 
postąpić inaczej. Horyzont Cesarza 
jest szerszy. Być mote niezrozumia
łe dla członków Rady za.rz'ądzenie, 
spowodowane jest przez głfJbokie po
lityczne przyczyny, o których wie
dzi eó nie możemy. Skoro Najjaśniej· 
szv Pan raczył wyrafoie zaznaczyć 
swą wol~. zalcv ńczeuie sprawy nie 
może wywołać tadnych wątpliwości. 

Zachodżą obuwy, te lewica, wie
dząc o woli Najinśniejszego Pana i 
zupełnym poddaniu się Jego woli ze 
strony prawicy, złoży poprawki, któ
re okażą się niemotiiwe do ,przyiQcia. 
Jeżeli uchwali poprawki te Duma - -
Rada państwa będzie zmuszona przy 
jąć ie, ażeby nie odrzucać całego 
projektu. Wtedy właśnie połotenie 
rządu stanie się bardr.o trudne. Rząd 
będzie zmuszony, albo przekonać 
centrum Dumy. by nie nadużywało 
sytuacji, ~ub też w razie wypaczenia 
przez Dum~ projektu rządowego -
nie przekazując go Radzie państwa
wprowadzić takowy w tycie w dro
dze art. 87." 

u~t ~ur~~wa UO ~ZGZ~~towltuwa. 
.Russkojo Słowo" podsje treM 

listu, wyi»tosowanego przez Burcewa 
do min. Szczegłowitowa. W liście 
tym Burcew prosi o rozpoczęcie do
cJ1odzeń sądowych przeciwko Azef~
w i i 1.nJkunasJ:.u urzQdntlcom, z gan. 

Gierasimowym ua czele, .którzy do· 
hrze wiedzieli o podwójnej roli A· 
ze Ja. 

. Wed.ług słów Burcawa, A?;ef był 
mety Urn inspiratorem lecz faktycz
nym organizatorem zamachów na 
miilistra ł'lehwe'go i W. Ks. Sergiu
sza Aleksandrowicza. Wiadomości 
Burcewa, zaczerpni~te z departamen- ' 
tu policji, ?ddały w tych wypadkach ' 
rewol1:1ojo~1stom cenne usługi. To 
właśnie ZJednnło mu wielkie uznanie 
w~ród terorystów. Kiedy tylko ro- · 
dz1ły się co do roli Azefa pewne : 
podejrzenia, potęgował on natych
miast dziah lność terorystyczną (np. 
w :r. 1906 proponował wysadzić : 
gmach ochrany w Petersburgu). 

Duto miejsca. udziela też Burcew 
działalnoś~I gen. Gierasimowa który 
w swoim czasie starał się pr;ekonać 
Burcew.a, ~e Azet jest terorystą tyl
ko, a nie agentem ochrany. Obecnie 1 

gen Gieras1mow . temu przeczy. 
W aktach dep. policji zna1du1!l 

się doniesienia słynnych prowokato
rów: Tatarowa (zabitego w Wnrsza- 1 

yi·~e) i ~ln~tdy Zuozenko, którzy za- 1 

wrndam1all o tym, ~e Azef stoi na ' 
czefo organizacji rewolucyjne1, ta. o
koliczność nie przeszkodziła mu )ed- 1 

nak robić dalej kariery w charakte
rze informatora departamentu policji. ' 

W końcu swego listu Burcew o
świadc:&a, ~e gotów jest stawić się o
sotiście dla złożenia zoz11ań, ,jeśli &f\d · 
uzna to za potrzebne. ' 

ł 

Ruch frejkowy w Rosji. 
Cała niemal Ros'a przemysłowa 

ogarni~ta ,jest falą stre1kową: stre1· 
kują metalowcy w Petersburgu, stre.1-
kuja, górnicy no. Uralu, etrejkujlł naf- 1 

ciarze w Baku. strejkujf\ włókniści . 
w Rosji Centralnej. 

Wraz z otywieniem ruchu robot- · 
niczego w latach 1911-12 zaczął się) 
pewien ruch wśród robotników włók- 1 

nistych osji Centralno1: 1edne.Ma1 
jut w drugiof :połowie t. 1912 słaby , 
ten ruch .:tał, u;awnia7ąc I w ruchu 
zawodowym i w kawpanji ubezpie
czeniowej w sferze politycznej za.co
fanie robotników Rosji Centralnej. 

Jest to tem dziwniejsze, !te w ' 
latach 1880 - 1890 centralny okrl)g , 
przemysłowy był właśnie kolebk~ 
zorganizowanego ruchu robotniczego 
w Rosji. Wiadomo np. że właśuie ' 
strajk tkaczy w Orlechowo·Zujewiei · 
przyniósł robotnikom rosy1skim pierw
sze poważne zdobycze na polu pra
wodawstwa ocbrounego. · 

N ntomiast lata reakc,jl, po ozy na.· 
.1ecc od r. 1907, tak przygnE2biły ro
botników centralnego okr~gu prze
mysłowego Ros)J, te - nie licząe 
chwilowych, drobnych stre)ków, dt> 
pJero obecnie po raz pierwszy wy
st~pują oni masowo I tądaniaml na· 1 
tury zarobliowej. 

Okr~g ten obejmuje 7 gubernjl. 
liczących 2,782 fabryki, zatrudniające 
771,612 robotników. 

Zarobki tych robotników St} nad„ 
zwyczaj nizkie, niższe niższe nit w 
Jakimkolwiek innym okręgu przemy
słowym Rosji; według sprawozdań 
inspektorów fabrycznych za r. 1918 . 
zarobek przeciętny jednego robotnlkii. 
wynosił w centralnym okręgu prze- ' 
mysłowym 218 rb. rocznie (18 rb. z: 
kopiejkami na mieRiąc). Jeżeli po
równamy ten zarobek z zarobkiem 
robotników zachodnio, europejskich, 
to przekonamy si~, t.e robotnik włók
nisty w Niemczech zarabia 6 razy 
tyle, a w Angljl 8 razy tyle, co w ' 
centralnym okrflgU przemysłowyre 
Rosji, przytem roi.>otnik rosyjski pra
cuje w bardzo złych \\ arunkach 
zdrowotny eh. 

W dodatku fabrykanci systema 
tycznie zastępują robotników duro• 
słych kobietami i dziećmi, które za
rabia1ą Jeszcr.e mniej. 

W tych warunkach ruch strajko
wy ma. przedewszystkiem na celu 1 

podwyższenie płacy oraz poprawie· : 
nie warunków zdrowotnych. 

A • 
Pod tym tytułem zamieścił „Dzlen· , 

nilr Poznański" artykuł wRt~pny, wy-; 
kazująoy, w jak systematyczny i et · 



,_HG. 

łowy sposób zorganłsowall hakatylłei 
atak na polaków. Wpływom opinjl 
hakatystycznej ulega .,u~ pod tym 
wzgl~dem cała prasa niemiecka w 
Rzeszy - nawet pisma . katolików 
centrowyeh jak np .• mnmseheVolks
zeituog" nawet tak długo nam przy
chylna 'Frankfurter Zeitung•. W os
·tatnlch ~zaAaeh wzl~li st~ hakatyści 
do urobłenia przeclwpolskie1 opinji w 
Anstrji. Ostatnie wyst~py wszeoh~ie
mleckie1 •ostdeutsche Rundschau w 
Wiedniu, usiłuje. poderwać zaufanie 
rz"du l dynastji do polaków w Gali-

cji. -Dziennik Pozna'dskt• upatru'e 
główni\ przyczynę tego '!cis~ani.a . siQ 
hakatyzmu do prasy niemieckie) w 
t.em, te pisma hakatystyczne u~ta
wioznie o sprawach polskich piszące~ 
Sit 1edynem łródłem inforJ?laC~i w. te.J 
materji dla innych pism mem1eckrn~, 

' które ohct\C nie ohcf:\C, posługują się 
tem tródłem bezkrytycznie. 

.Przypuezezać mo~~a z wsz~lke. 
. lńeledwle pewnością-tw1erdżi „J?zien
nik Poanatieki•-~e bezstronM mior
macje o naszych stosunkach; wycho
dzące z naszej strony, zoalazł;yby 
dos~p do te.1 CZfJśei prasy . niem~ec
klej, która w zasadzie przeciwna Jest 
przewrotnej robocie hakatystów, w 
braku jednak innych tródeł powtarza 
dotyczqe-e naszych spraw a zohydza
Jl\oe nas wiadomości, napotykane w 
;ismaeh hakatysłycznyoh•. 

Bez nas ••• 
Motywy wstrzymania sł~ Galicji 

·Gd ud!li&łu w wystawie lipskiej wy
jaśnia nastopująee oświadczenie Związ
ku właśoleteli drukarni Galicji Zacho-
4niej: 

Zwlflzek włdcielell drukarni 
Oali~ji Zachodnle.1 postanowił j~dno
głośnie na walnem zgromadunm w 
dniu 27 listopada 1918 roku nie brać 
udalału w wystawie gra1lczne.j lip
skiej, ze wzglfJdów politycznych. 
Prócz znanych i bolesnych prześli.
dowań naszych rodakó"!' w . Poznań
skiem ksifigarze. nakładcy 1 druka
·tse p~lscy nara~ani ~ w ostatnici. 
latach na niesłychane szykany w 
stosunku z państwem nlemieckiem. 
Posyłki ksiątek, zawierające nawet 
tylko dzieła klasykóW: nasz.reb, ja~ 
Mickiewicza, Słowackiego, N1em?evy1-
cz~ dzieła, które od lat kilkudzies1ę
elu ukazywały się na wet w nakła
dach niemieckich (wydo.nie Brockhau
ea), konfiskują ~ładz~ pruskie na 
granicznyoh stae7ach, Jako zagra~a
jf:\Ce bytowi potężnego państw:a me
mieckiego i po przeprowadzenm roz
prawy w najbliższym sądzie, poleca
Jt\ ,je niszczyć. Pisma pol1kie co 
chwila trao(\ prawo wstępu na tery
torjum Niemiec.Nakłady nasze wsku
tek tego ulegają wielld~j zni~~e, . nie 
mogąc liczyć na debit. w :pro~m~Ja~h 
polskich cesarstwa rnem1eek1ego, na 
' czem eały ruch polski wyd1twniczy 
poważnie cierpi. W tych stosunk!lch 
urągających elementarnym pojęciom 
o kulturze duchowej naszego wieku, 
nie uwa~a Związek na motliwe, bez 

, 11c.hy bienia godności narodowe1, brać 
udziału w wystawie graficznej nie
xnieoklej. • 

WiaDomości og6ln!. 
--~---~~~~~-------~~ ,·~-

O Zmiana wyznania. Ko
misja wyznaniowa Dumy przyjęła o~ 
·pracowa!1e _przez po~komisję przepi" 
·SY o zmiame wyznama. 

Według tych przepisów• osoba 
.pragnąca zmienić wyznanie składa 
~odnośne oświadczenie gubernatorowi 
lub policmajstrowi, który od siebie 
i1awiadamia o tem duchownych obu 
~yznań. 

W 80 dni po złożeniu oświadcze
nia zmiana wymania uznana zostaje 
przsz władze . 

O auczycie5ki i nauczy• 
c iele. llłinisterjum oświaty wyja
aniło , że prawo dopuszczenia naucz;r
eielek j~zyków nowożytnyoh do wy
'k:ładan ia · tych przedmiotów w gim
nazjach m~sklch, progimnazjach i 
szkołach realnych ze zrównaniem .io~ 
w prawach. co eto wynagrodzema 1 
13merytury z nauczycielami, posiada~ 
J ącym i cenzus właści wy - majfl śre-

dnie zakłady naukowe, tak ?Zt\dOYe, 
jak prywatne. 

O Czystoió w więzieniach. 
W wykonaniu tyczeń II z1azdu ro
syjskich działaczy wi~ziennych głó
wny zarząd WifJZień rozesłał szereg 
poleceń o.kólnikowych, zalecajł\ch na
czelnikom poszczególnyoh więzie:ó 
utrzymanie czystości w wi~zleniaeh. 

Pomi~dzy innemi postanowiono 
zwiększyć kwoty, wyz!lac~one na na-
bywanie mydła dla wl~ŹlllÓW. . 

t " . ..... 

Ze śwrata. 

O Renta do końca świata. 
Pisma niemieckie donoszą o stara
niach rządu belgijskiego, w celu o
debrania :rodzinie Wellingtonów ren
ty w sumie 200,000 fr. rocznie, prze
znaczonej przez księcia holenderskie
go w r. 1815 z radości za to, te 
Wellington pobił Napoleona. Renta ta 
płacona ma być po wszystkie czasy, 
a skarb belgijski wypłacił jut do
tychczas 20 milj. fr. Przy t~j sposob
ności nie od rzeczy będzie przypom
nieć, t.e ten sam Napoleon, który był 
po bity przez Wellingtona, przezna
czył podobną rent~ wieczną rodzinie 
Njegolewskich za to, ~e pułkownik 
Niegolewski zdobył słynny wąwóz 
pod Somo-Sierrą. 

O Dramat rodzinny, W Poli 
popełnił onegdaj samobójstwo lekarz 
marynnrkJ, dr. Zachalko, wraz z te
ściową, w poko.ju przylegającym do 
sali, w które,j stał katafalk jego M
ny. Teściowa miała poprzecinane 
tętnice, a dr. Zakalka otruł się mor
finą. 

Jako powód podał, w pozosta
wfonym liście, niemożliwość dalszego 
życia bez dobrej towarzyszki, jaką by
ła mu Mna. a dla teściowej-córka. 

z za kordonu. 

[] Niemczenie , .azw. Au
striackie ministerjum kolejowe wpro
wadziło w roku bieżącym w urzqdo
wym wykazie stacyjnym zmiany, 
krzywdzące nietylko nasze prawa ję
zykowe, ale dotykające też gospodar
czych interesów kraju. Dotychczas 
wykaz stacyjny obe,jmował nazwy w 
dwóch j~zykach. Obok np. .Ne~ 
Sandez" była nazwa „Nowy Sącz" 1 
t. p. W tegorocznym wykazie nazwy 
polskie opuszcZ'ono. Wskutek tego 
urz~dnik stacyjny w Czechach na
przy kład-nie przyjmie przesyłki, a
dresowanej do „Nowego Sącza", gdyż 
w spisie jest tylko nazwa niemiecka 
Izba handlowa w Krakowie poruszy 
t.ę sprawą przez swych delegatów w 
-wiedeńskie.) Radzie kolejowej. 

Jak donoszą dzisiejsze pisma kra
kowskie-dyrekcja lrnlejowa otrzyma 
ła z mmisterjum pouczenie co do 
niemczenia nazw stacji. Na inter
wenc.)ę Koła polskiego minister kolei 
zarządził, aby utrzymano nazwy pol
skie. 

[] Akademj a górnicza. Z 
Krakowa donoszą, że rząd zgodził się 
na otwarcie akademji górniczej w je
sieni r. b. Profesorowie są ju~ zaan
gatowani. 

[] Po rewelacjac h. „Gazeta 
Narodowa" donosi: „Roman Załozle
cki, na którego rewelacJe Krysiaka 
rzuciły tak przykre światło~ przenosi 
siQ do Wiednia. We Lwowrn był Za
łoziecki docentem politechniki z ty
tułem profesora nadzwyczajnego; wy
kładał o oleju skalnym i wosku ziem
nym; prócz tego był kierownikiem 
kraj. stacji doświadczalnej prze~ysłu 
naftowego, profesorem Akadem)! han
dJowej, rzeczoznawcfl, S1\dowym 1 kon
sulem angielskim. Wszystkie ~ sta
nawiska musiał obecnie porzucić, aby 
pójść do wiedeńskiego technicznego 
urzędu doświadczalnego. Profesoro
wie politechniki zło~y 1i sąd nad p. 
Załoziec.kim z powodu stosunków je
go z „Ostmarkenvereinem", a nut~ 
pnie Jego zaprzeczenia, które podo
bizna jego Hstu ujawniła, jako niez
godne y, prawdą. Obecnie z powodu 
ustąpienia p. Załozieckiego z polite
chniki, sąd ten staje sif) ju~ bez
przedmiotowym-i zapewne ch~ć unik
ni~cia sądu kole~eńskiego była powo
dem przeniesienia si~ Jl. Załozieokie
go do Wiednia". 

Z Cesarstwa. 
; ,. 

A Strejk. W fabryJraeh rej-o
ml przemysłowego, obejmujĄcego gu4 

bernie Włodzimierską i Kostromską, 
w1buchnął strejk na tle ekonomicz
nem. Strejk rozszerza si~ coraz bar
dziej obecnie strajkuje ju~ około 
Hj,000 robotników. Wsz~dzie wysta
wiono t.ł\danie podwytki płacy o 
10 proc. 

Robotnioy wysłali depesz~ do 
posła Szagowa, prosząc go o przy
jazd i pośrednictwo w pertraktacjach 
B fa bry kantami. 

Poseł Szagow był u ministra han
dlu i przemysłu ze skargą na post~
pł>wanie inspekcji fabrycznej, która 
'1 konflikcie tym stoi całkowicie po 
stronie pracodawców, ignorując słu
sme ~f:\dania robotników. 

Szagow zaznaczył, ~e ta okolicz
rośó mote sprawić it strajk przybie
rte charakter przewlekły. 

Minister obiecał zbadać spraw~. 
6 Strejkl w Petersburg~. 

IJ'nch strejkowy w Petersburgu me 
2'llniejsza slfJ. We wszystkich więk
~ych fabrykach 1 zakładach strajku· 
jt pewna cz~ść robotników, któryc~ 
~zba dochodzi do 80 tys. Strejk1 
n.ają podkład. ściśle ekono~iczny. 

botnicy ~ądaJą podwy~szema pła-
1 6-godzinnego dnia roboczego. 

e:. Urladnik-klijentem taj
ego szynku. We wsi Sz.o~tie, 
azańskiej gub., clokonano r.ewiz7i u 
ejakiego Biełokurowa, pode1r~anego 
niedozwolony wyszynk wódłn. • 

Na podwórzu w kupie. śmieci 
aleziono kosz z trunkami, a w 
lepie- książkę, .z nazwiskami kli

j ntów, ldórzy brah wódkę na kre-
t. . 
N~jciekawsze, że. pier~s~ym w 

j ksią~ce było nazw1sko mieJscowe
uriadnika. 

A Obłąkany wynalazca. 
rzyrządy latające nietylko powo

dują lic:6ne katastrofy podczas wzlo-
t w, lecz stają si~ przyczyną niesz
cz~ścia ,jednostek Jeszcze przed swem 
powstaniem. W tych dniach w Pe

rsburgu w pokojach umeblowany~h 
policja musiała. przemocą dostać ~1ę 
do numeru, za)mowanego przez me
jakiego Aparina, który jako wyna-

zca maszyn latających dostał po
ieszania zmysłów. Aparin powitał 

policję, ciskając butelkę w komisa
rza. Skrępowano go i odwieziono do 
domu warjatów; lekarze nie robią 

dziei wyzdrowienia. 
Godne ,jest uwagi, że w pokoju 

Aparina znaleziono .kilka listów, w 
kt órych pisze o swem postanowieniu, 

pomocą specjalnego aparatu wy
~pienia całej policji. 

6. Postępy dżumy. Dżuma 
w ostatnich dniach przybiera nieco 
szersze rozmiary ?.właszcza od czasu 
g1 y się, przerzuciła w t. zw. step 
K łmucki. W tych dniach został wy 
delegowany dr. Rafes dla zarządzenia 

odków przeciw rozszerzaniu si~ epi 
demji w stepie. Z wypadków dotąd 
regestrowanych otrzymano pewność. 
te grasuje tak zwana płucna dżuma 
naj gorsza 1ako epidemia. 

6. Powrót wychodźców. -
Z L ipawy komunikują, że nadszedł z 
N wego Jorku parowiec Tow. rosyj
sko-azjatyekiego .Kursk• z 1668 wy
ch.odicami. 

~,tadomości kraiowa. 
+ Kolej płock·a. Rada mini

strów zadecydowała zło~yć do za
t ierdzenia II departamentu Rady 
P stwa projekt kolei płookiej, przed
stLwiony przez ministrów skarbu i 
.komunikacji, o udzielenie Tow. bu
do y i eksploatacji dróg podjazdo-

ch w Król. Polek. koncesji na li
iDJ szerokotorową od Cieohanowa de 
PJ eka, długoici 74: wiorst i odnogi 
do Wisły, długośoi 4 wiorst. Koszt 
bu owy, łącznfe z taborem, kapita
le obrotowym, i wydatkami na stu
dj obUczono na .2,790,678 rb. 

+ l1lowo lini• telefoniozne. 
O óeJ budowane) linji teletoniozne1 

arszawa - Lubli11, która ma byt 
uk ńczona za dwa mlesłąee, zarząd 
w szawsklego okręgu pocztowo-telo
g lczneiio vrzystł\Jlił do budowy na-

a. 
st~puj~cyeh now)'eh lłnH telefonicz~ 
nych; Warszawa - Radom - Kiel
ce - Sosnowice - Łódt, Warsza
wa - Radzymin -·Wyszków, War
szawa - Zyrardów - Piotrków -
Sosnowiec, Wieluń - Kalisz - Czę
stochowa i Kutno - Łowicz. Zarząd 
grodzieńskiego okregu .pocztowo:tele· 
grnficznego budu.Je linJ~ telefomczną 
do Lublina do Zamościa długości 106 
w. Lln.Je rzeczone mają być ukończo
ne w początku 1916 r. Ponadto za
rząd warszawskiego okr~gu pocztowo
telegraficznego opracował pro1eku bu
dowy linji tełefoniezne.1 do Płocka z 
zamiarem przedłuienia jei do W łoc
ław ka, Aleksandrowa i Ciechocinka. 
W t n sposób naJpiękniajsze miasta 
w Królestwie Polskiem otrzymalą po
łączenie telefoniczne. Niezale~nie od 
budowy linji telefonicznych zamie.1-
s.kich, opracowany został projekt' u
rządzenia sJeci telefonicznej rządowej 
w Mławie, Ozorkowie, Pułtusku i · 
Płońsku, Równie~ rozpoczęto groma· 
dzenie słupów do budowy SifJCi tele
fonicznej pomiędzy Warszawą a lioz
nemi letniskami podmiejskimi w ao
wiorstowym pasie od miasta, dzię.ld 
ciemu wszystkie bfJdą posiadać ko-
munikacj~ telefoniozną z Warszawą. + Rewizja poczt,. Główny 
zarz4d poczt i telegrafów zadeeydo~ 
wał rewizję wszystkich okręgów-pocz
towo-telegraficznych, w ich rz~dzle 
i warszawskiego. Rewizja ta ma byó 
nader szczegółowa 1 dotyczyć ma me
tylko instytucji centralnych oktęgo
wych, lecz i wit}kszości oddziałów 
prowincjonalnych, gdyt głównym ce
lem je1 1est polepszenie stosunków l 
szczegółowe zazna1omienie BifJ ze sta
nem poczty na miejscach. RewizjfJ 
wykonywać będą wyżsi ur~ędnicy za
rządu poczt w Petersburgu. + Znikające zabytki. znt„ 
ka.ją zabytki d~wnei ś~i.e~n?ści Olku· 
sza i 1ego okolic. Dz1s1e7s1 gospoda
rze miasta nie dbają o tradycje jed
nego z naistarszych i najświetniel
szych grodów Pols~i i ?iszczą b~z
myślnie piękne pamiątki po pradzia
dach. 

Znikły Już zupełnie ruiny kościcr 
ła św. Ducha - na ich miejscu znaj• 
duje si~ obecnie ogród miejski. Znikł 
kościół św. Krzyża i tylko kilka lip 
obok szosy ojcowskiE1j wzkazuje miej~ 
sce jego położenia. Zni~ły kościoły: 
św. Stanisława, św. Elżbiety, klasztor 
poaugustjański kościół św. Jana Ne
pomucena w starym Olkuszu, zbór 
arjański i wiele in?ych. . W tych 
dniach zniknie ostatma pamiątka sta
rego Olkusza: ruiny wałów fortecz·-' 
ny.eh i karczmy • :V_YBoda" •. przy' 
zbiegu ulic: Zuradzkie) 1 Szpitalnej. 
Właściciel burz;y stare mury, by na 
ich miejscu zbudować now1' kamie
nicę. 

Kronika. 
...._ 

= (r) O gubernję ł6dzk11. 
Departament policji wystosował 

memorjał w sprawie przeniesienia 
centrum gubernjalnego do Łodzi. 

Departament wyraził przekona· 
nie, 2.e przeniesienie to byłoby nie
pożądane ze wzgl~du na znaczną 
ilość nieprawomyślnego elementu w 
Łodzi, a mianowicie robotników. Mi
nisterjum wszakte nle podzieliło tych 
poglądów. 

Otrzymano ponownie wiadomość s 
Petersburga, te połączone departa
menty ministerjum przyjfJłY projekt 
utworzenia gubern,ji łódzkiej, sporzą
dz-0ny przez rz4d gubernjalny piotr· 
ko wski. 

Według tego projektu do gubernji 
łódzkie1 (która prawdopodobnie nosić 
będzie nazwę łódzko-kaliskiej), włą
czona zostanie gub. kaliska z wył!\„ 
czeniem powiatu wieluńskiego, który 
przyłączony b~dzie do gub. piotr
kowskiej, zaś z gub. piotrkowskie2 
włączone b~dą oz~oi p<>wiatów ła
skiego i brzezii5skiego, blitsze Łodzi. 
Włączona równiet zostanie do gub. 
łódzkiej ez~ś6 pow. łowickiego i gu
bernji warszawskie.}. Przypuszcza6 
naleey, te stanowisko zajote pfZe? : 
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generał - gubernatora warszawskiego 
ułatwi prawdopodobnie przeprowa
dzenie tej dla Łodzi tak potądanej 
reformy. Dodać nale~y, i~ w sferach 

'przemysłowych Łodzi prowadzona 
jest energiczna agitacja za zrealizo
. wo.nlem tego projektu. 

ce: (r) O fundusze azkoln'9. 
1Mngistrat łódzki zwrócił SJQ do na
czelnika łódzkiej dyrekcji nuukowej, 
p. Bielatewa, w imieniu polekief I 
„niemieckiej komisH szkolnej, z proś
bą o wyasygnowanie przeznaczonych 
'przez skarb so,ooo rul>li na otwarcie 
i utrzymanie nowych szkół elemen
tarnych mie.Jsliich w Łodzi. Szkoły 
te załotone będf\ z początkiem nowe

·go roku szkolnogo, przyczem rząd 
'na utrzymanie kaMego kompletu 
szkolnego przeznaczył po 820 rb., a 
na urządzenie szkoły po 200 ruuli. 

Magistrat w prosbie swej nad~ 
mienił, te wszellde prace przygoto
wawcze do otwarcia nowych szkół 
ao, ju!t ukończone. Brak tylko odpo-
1wiednich funduszów. 

Równocześnie tutejsza ~mina ży
dowska zwróciła si~ do p. 13ie1ajewa 
,z prośbą, aby dostarczył przeznaczo
ne przez skarb rb. 8,820 na otwarcie 
•16 .kompletów żydow~lch szkół ele
·,mentarnych w Lodzi. 

- (k) Kursy po:.l:arnlcze w 
Łodzi. Od piątku do dnia wczo
rajszego wło,cznle odbywały si~ w na
szem mieście kursy potarnicze przy 

,nader licznym z1etdzle delegatów 
okolicznych ze Zgierza, Konstantyno
wa, Aleksandrowa, Łęczycy, Pabja
nic, Zduńskiej Woli, 'l1omaszowa, Lu
tomierska, CzQstochowy i innych miej
scowości. 

W piątek, w domu rekwizytowym 
Jtraty ogniowej Sza) blerowsldej na 
KsiQżym młynie, odbyto si„ zebranie 
uczestników kursów w celu wspól
.llego zapoznania sif2. 

Nnsti;ipnego dnia w sobot~ 27 
ezei:wca, o godz. 9 rano nastąpiło 
otwarcie kursów przez komendanta 
łódzkiej straży ogniowei ochotniczej 

• p. L. Zon era. Rozpoczął kursy wy
kładem teorji dr. Krusche, wice -pre
zes miejscowej straży ogniowej ocho· 
tniczej następnie naczelnik E. Bulier 
mówił o różnego rodzaju pożarach i 
eposobach ich gaszenia, o nnrzQdziach 
do tłumienia ognia, ich działaniu oraz 
utytkowapiu, o czynnościach straży 
przed wyjazdem do ognia i po poża
rze, o nrabinach hukowych, przysta
wnych i rozsuwanych objaśniał na-

- ezelnik p. K. Kratt. 
Po przerwie o godz. 2 po poł. 

odbyły sifl ćwiczenia rzędowe pod 
kierunkiem naczelnika Gierasiewicza, 
Qraz ćwiczenia z drabinami, prowa
dzone przez inżyniera Edwarda Wa
gnera. 

O godz. 7 rano w niedzielQ d. 28 
czerwca w nieruchomości fabryczoej 
<:Szajblera na Księżym młynie nastą
piły ćwiczenia wszystkich dziewięciu 
oddziałów łódzkiej straży ogniowei 
ochotniczej, pod dowództwem p. Zo-

' nel'a i Grohmana, at do godziny 9. 
Rekord szybkości wy;azdu na alarm 
osiągn1\ł I oddzinł, który w 57 ce
lrnnd dokonał pełnego wy1nzdu. Po 
przerwie o godz. 10 rano inż. ri.1uli
cazlrnwski objaśnił teorifl i budowę 
qłkawki pierwotnej, iiastQpnie mówił 
o ikawlrnch nowocz .snycb, podziale 
ich na różne Eiystemy l typy; wymie
nił na11epsz · i naj prn ktycznieisze si
kawki dla nnrzej straży, dokonał roz
bioru CZQści składanych sikawek, wę
ży ła,cz nil;:ów, przyrządów pomocni
czych do węży, zapoz11ał z ol.Jcllodze
niem się z wężami, oraz hydrofo
rami. 

O wyszkoleniu Pogotowia stra
~acldego mówił naczelnik Przyjał
kowslo, o wozach rekwizytowych. o
raz pogotowia strahcJciego naczelnik 
E. Balcer, o przyrządach ratunko
wych i ochronnych inż. E. Wagner. 
Po przerwie o godz. 2 po poł. odby
to ćwiczenia z sikawJrnm1 pod kie
runkiem Int. 'I1uliszkows1dego, od 8 
do 6 dokonywano ćwiczeń ratownic
hla pod energiczną komendą inżyniera 
E. Wagnera. Po przerwie o godz. 7 
wieczorem w restaurncJi Brfluna od
był się bankiet składkowy uczestni
ków k\lrsów. W poniedziałflk rano 
tlr. Mieczysław Marx pouczał o nie
sieniu pomocy samtaruoj przy ogniu, 
lnżynier K. Perkowski o czynuości 
.>traży przy pożarze i uwzględnieniu 
lnstalancji elektrycznych, o taborach 

wiejskich i mieiskkh int. Tuliszkow· 
ski, o remizach st.r11:>.ackich i uzbro
jeniu osobistem strażaka naczel n ik 
E Balcer. 

Po przerwie o godz. 2 naczelnik 
E. Bnlcer zaznajamiał o rMnego ro
dzaiu potarncb, oraz sposobach ich 
gaszunia . 

Teg-ot s1tmego dnia o µ-odz. 4: po 
poi. kursy pobrnicze zostuły zam
knięte. 

- (k) Powrót gubernało· 
1•a. Gu bernutor piotrkowski, szam be· 
lan Jaczewski powraca ze swego ur 
lopu w dniu HS lipca. 

- (z) Kominacja. Pełniący 
obowiązki inspelltora podatlrn.wego 5 
rewiru ro. Lodzi, p. Lepin, roianowa· 
ny został inspektorem podatkowy 
8 rew. m. Łodzi, a podatkowy inspe
ktor okręgu radz1ń8kiego, w gubern)i 
lubelskie1, p. Kaczarowski, przeniony 
został na takież stanowisko do 6 rew. 
m. Łodzi. 

= (r) Z muzeum nauk i i 
sztuki. Na ostatniem posiedzen iu 
Zarzqdu Tow. muzeum nauki i sztuk i 
postanowiono w miesiącu lipcu ~tw!e
rać muzeum tylim w sobot~ I me
dzielę kntdego tygodni.I\ · za opłatą 
zwykło, oraz w środy bezpłatnie. W 
pozostała dnie tygodnia muzeum b~
dzie zamknięte. 

= (k) Systematyczn.e wy• 
dalanie z fabryk członków 
zał"ządCi kas chorych. W fa
bryce braci Seibert przy ul. Suwal
skiej, w sobotę d. 27 czerwca po u
kończeniu pracy zawezwano do kan
toru fabrycznego sześciu robotników, 
z których pli;ic1u jest w zarządzie fu
bryczne,j kasy chorych, a szósty w 
komisji rewizyjnej tejże kasy. Za
wezwanym oznaimiono, iż są .oni z 
miejsca wydaleni i wypłacono Im za 
dwa tygodnie. Manipulacji całej do
konano po fajerancie, obawiając się 
wzburzenia ogółu robotników. Admi
nistrac.Ja fabryki nie podała wcale 
przyczyn wydalenia. 

- (k) :ifatarg w fabryce. W 
tkalni wyrouów bawałnlanych 87.piro 
i S-ki pryy ul. Milsza pod nr. 55 w 
dniu 20 czerwca fabrykant Szpiro, 
bez zezwolenlo inspekcji fabrycznej 
przedłużył pracę w fabryce o .1Adną 
godzinę dłużej bez żadne) dopłaty na 
co jedualcte robotnicy nie zgodzili si~. 
Dnia 25 tkacze w liczbie 50 wysta
wili żądania ekonomiczne podwytsze
nia płacy zarobkowej na warsztatach 
wązkich o 20 proc. na szeroldch zaś 
80 proc., oraz za czekanie na osnowy 
po 20 kop za każdą godzinę. Fabry
kant prosił robotników o prolo ngat1 
tygodniową celem skalkulowania tą· 
dań robotników na co ci ostatni zgo
dzili się. 

- (k) Strejk 4·ro godzin• 
ny. W fabryce wyrobów bawełnia
nych Bera Frei den berga przy ulicy 
Widzewskiej pod nr. 192 w sobotę 
dnia 27 czerwa o godz. 12 w po
łudnie porzucili pracę tkacze, w licz
bie 80 osób, żądaJąo podwytki płacy 
zarobkowej od 16 do 30 proc. O go
dzinie 2 po poł. stanęli równi~ż i ro
botnicy oddziału prz~dzalni którzy 
przyłączyli się do tądań tkaczy. Ad · 
ministracja fabryczna wobec tej soli
darności robotników mając znaczne 
dostawy terminowe przychyliła s i ę. 
do tą1ań robotników podwyższ) wszy 
tkaczom płacę zarobkową podług ic.h 
tądnń od 15 do 30 proc„ przędzalm
kom zaś <lo 10 pro ... , co wyuodi 1 " li. 
50 kop tygodni owo. 

O godz. 5 po poł. tegoż dnia 
wszyscy t·obotnicy stau~li do roboty. 
Fabryka zatrudnia 700 robotrnków. 

= (k) Strejka. W hafciarni 
kołder j portjer, Józefa Kalińslciego, 
przy ulicy Wschodniej M 57, robot
nicy w liczbie 16 zażądali 25 procent 
podwyżki i regularnego wypłacania 
zarobllów. 

Wobec nieuwzgl~dnienia tagi> 
przez fabrykanta, robotnicy porzucili 
pracę. 

- W hafciarni kołder J port1er 
N. Rozenwelga, nrzy ulicy Piotrkow
skiej N2 18, wszyscy robotnicy w. 
liczbie 10 zażądali w czwartek dnia 
25 czerwca podwyżki od 20 do 26 
procent i unormowania dnia pracy, 
nie otrzymawszy zaś odpowiedzi po
l'ZUciH pracę . 

-- 11) Zakończenie strejku. 
W pończoszarm Dawida Kupermana 
przy ul. Franciszkańskiej nr. 28, za
trudniającej H> robotników, siedmlo
tygodIJiowy strajk zakończył się zwy
ci~stwern robotników. którzy.uzysk'łli 

wszystkie posta :vione przez nich wn
runid pod wytki płacy znl'o bkowej i 
w dniu onegdaj~zyrn przystt}pili do 
pracy. 

- (a) O czyte nią. Zarząd 
tute jszego s towarzyszenia pracowni
ków przemysłu wlóknistego zwrócił 
się do gubernatora piotrkowskl~go. o 
pozwolenie na otwarcle w Zawierciu 
bibljoteJ.d i czytelni. 

= (a) owe fabryld. Piotr
kowski urząd gubernialny pozwolił 
I. Winterowi otworzyć prz.v ul. Lu •zy 
nr. 37 przQdzalnię mechaniczną i Je
ruchemowi Tobol!':lkiemu na otworze
nie fabryki m~chanicznej przy ul. 
Nowo-Cegielnianej pr. 64 I 66. 

- Oprócz tego ministerium han
dlu i przemysłu pozwoliło Calelowi 
Pnrzęczew::1kiemu ustawić w fabryce 
przy ul. Sredniej nr. 71 kocioł pa
rowy. 

"" (k) Ze zl,oły rzemieśl· 
niczej T a l mu •Tery. Wczoraj, 
o godzrnie 11 przed południem w sa
li gimnastyczne! szkoły rzemieślni
cze) „ Talmud •rory" przy ulicy Sre
dniej N2 46148 od był się uroczysty 
akt zakończeuia roku szkolnego 1913 
-1914 oddzialów rzemieślniczych, o
raz szkoły ludowej. 
· Wychowańcy popisywali się ~a
klamacją, śpiewami, oraz ćwJczenrn
mi i pokazami gimnastycznymi. Po 
odczytaniu sprawozdania rady peda
gogicznej, dyrektor szkoły, p. A. 
Szwajcer potegnał wychowańców 
szkoł.v. 

Wychowańcom szkoły rozdano 
24 odzPnczenia, oraz 21 nagród. 

= k)„Sparta" czeska w Ło
dzii. Wczoraj na placu sportowy m 
w Helenowie odbył się trzeci dzień 
meetingu footballowego pomiędzy Ło
dzią oraz naiJepszą z dru~yn kon ty
nentalnych „Sparta" z Pragi, dotych
czas niezwyciętoną w Europie. 

Wyniki turnieju następujące; w 
pierwszym dniu, w sobotę „Czerwoni 
djabli" z Pragi zdobyli 16 gealów 
pr.zeciwko O, w niedzielę, 14 przeciw
ko zeru i w poniedziałek, kiedy ze 
strony Łodzi wystąpiła najlepsza dru
żyna reprezentacyjna z Łódzkiego 
kiubu sportowego, Tow. miłośników 
rozwoju fizycznego • Widzew•, Tu
ring Clubu i Kraftu, pod kapitanem 
Millerem, czesl zdobyli zaledwie 8 
gealów. Na pociechę dodać musimy, 
it jest to rezultat względnie dobry, 
gdyż niezwycięteni .czerwoni djabli" 
mniejszy sukces osiągnęli jedynie w 
Londynie, bijąc anglików czterema 
gealami przecl w ko trzem. 

= {r) Rev1izja w kasie ne 
Bałutach. Z rozporządzenia komi
sji gub-ernjalnei do spraw dro bnegu 
kredytu i1,spektor na Łódt i powiat 
łódzki, p. A. Frolleben, dokonał r~
wizji w tydowskiej kasie pożyczko
wo-oszczędnościowej na Bałutach. 

Wykryto różne nieporzą'dkl. Szcze
góły trzymane są w tajemnicy. 

- (r) Elektrs wnia na Ba. 
łuta ch. Gmina Radogoszcz zgodzi
ła się na ofertę firmy „Siemiens i 
Halske" co do wybudowania elektro
wni na Bałutach. Eksploatacja przez 
firmę „Siemens i Halske" trwać bę
dzie 4.0 lat, po upływie zaś tego ter
minu wszelkie urządzenia i budynki 
elektrowni przejdą na własność gro
mady bałuckiej, bez tadneJ rekom
pensaty. 

~- (r) Skazanie t : rmy. Za 
n iedotrzymanie wal'Unków dostawy 
towarów na potrzeby wojska skazano 
fmnę łódzką „Markus Kohn" na za
płacenie na rzecz intendentury rub. 
48,356 kop. 25 kary. Dla wyegzekwo
wania tej sumy nałożony został a.reszt 
na kotły i maszyny fabryczne, 

Obecnie władza wyższa zatądała 
nałor.enia sekwestru na ruchomości 
Markusa Kohna, kotły bowiem i ma
szyny stanowią nieruchomość i sprze
dane być mogą jedynie wraz z fabry
ką, co spowodowałoby zwłokę w wy
egzekwowaniu naletnoścl. 

Wypadki. 
-- (r) W szpor,ach I chwia. 

rzy. W tych dniach, na żądanie 
sędziego śledczego XVII rewiru, po
licja aresztowała bawiącego od dłuż
szego C7,a::iu w Warszawie, syna prze
mysłowca łódzkiego, 19-letniego J. ' 

Młodzieniec ten prowadził w 
Warszawie bez trosld żywot na hu
lanlrnc.h po kabaretach i restaura
cjach. Panieważ otrzymywane z do
mu pienir1dze nie wystarczały na te
go rodzaju ~ycie. przeto pom~słowy 

młodzieniec zwrócił się do tutejszych 
Ucbwiarz;v, od których za weksle z 
podpisem ojca (ma si~ r~zumieć nie 
aut1mt.ycznym) na w.rsolrrn sumv, o
trzym.vwał po 10 procent got• wl<f\. 

Początkowo ojciec wylmpyw11ł te 
fałsz,vwe weksle syna, gdy jednak 
z dniem każdym przedst~winno mu 
nowe weksle, oświadczył, te wlęoe1 
za syna nie bfJdzle płaclł. 

To kategoryczne ośwlad<'Zenle 
sprnwHo, że lic.hwiarze zawindomlli 
pr~kuratorn. o fałszach syna i uzy
skali rozkaz aresztowania nieopatrz
nego młodzieńca. 

- a) szpon o alfonsa. 
W tyoh dniach agent po1lcy1ny, pr:&e
chodząc ulicą, zauważył przed bra
m& jednego z domów, 1e.kąś wi,ąoą 
si~ z bólu kobietę. 

Kobietę tą przywieziono do biura 
policyjnego, gdzie zawezwany lekarz 
stwierdził osłabienie wskutek głodu 
i że kobieta ta, niejo,Jrn Frajndla Man 
dfllbaum, 20 lat, Jest w ostatnim mle 
siącu ciąży. · 

Jak zeznała Mandelbanm, przed 
dwoma laty poznała się w Jednym 
z ogrodów miejscowycµ z młodym 
człowiekiem imieniem Zelig.z którym 
te~ po pewnym czasie zamieszkała 
przy ul. Młynarskiej nr. 21. 

W: ostatnich czasach Zelig spro
wadzi ł do siebis Jeszcze jednq kobie· 
tę, a ją zmuszał do zarobkowania 
prostytucją. 

Zelig i jego przyjaciółka czerpali 
dochody z zarobków MandeJbnum i 
kiedy ta, będąc ,jut w ciąży, nie 
chciała wychodzić na zarobki, zmu
szali 11\ do nierządu kijami. 

W takim stanie wyszła ona na 
ulicę i padła przed 1ednyfi?. z domów 
gdzie była spostrzetonf\ przez poli-
cjanta. . 

Godnego .opiekuna• w osob1t 
znanego sutenera Zeliga Witenberga, 
18 lat, policja aresztowała. ' 

Został on pociągni~ty do odpo
wiedzialności sądowej. 

:::. (o) Organizacja zło• 
dziejska. Od pewnego czasu zg 
strychów rótnych domów niewiado
mi złodzieje kradli rótne rzeczy i bie
liznę. 

W niektórych wypadkf.lch war
tość skradzionego przewyższala sum!) 
kilkuset rubli. 

Kradzieże te dokonywane prze
watnie W dz!eń, :lćadziwiały SWf\ smla
łośoią i policja, pomimo wszelkich 
wysiłków, nie mogła wpaść na ślad 
tej bandy złodzie1skiej. 

Jak się następnie okazało banda 
ta składała sifl z piflclu złodziei w 
wieku od 10 do 16 lat. 

'I1ymj dniami banda została po
chwycona w nastflpu)o,?ych okoll~z
nościach: służąca Janmy Wolslne). 
zamieszkałej przy ulicy Mikołaje~
skiej M 64 weszła na strych po bie
liznę i zauważ.vła gospodarujących t~m 
trzech wyro8tków, zawiadomiła w1~0 
niezwłocznie o tern policjfl, która ua
tycbmiast przybyła na miejsce i zło
dziejaszków ujęła w chwiU, kiedy ci 
wychodzili ze skradzionemi ze stryohn 
rzeczami. • 

W cyrkule okazało elę, te BI\ to 
Jankiel Zając, 16 letnl i Moszek Abra
mowicz, 14 lat. 

Na skutek przeprowadzonego d<>
chodzenia ustalono, te organlzac1a ta 
oprócz wymienionych dwuch rzttzi~ 
mieszków składało. się 1oszczo z Jos
ka. Horowicza, 16 lat, Hersza Swięto
wicza i Jeremjasza Szwarca, obaj 10-
letni; her3ztem bandy . był Zając. 

Dale.) ustalono, t" banda ta do· 
konała następujących kradziety: u 
Ludwika Szmulewicza przy ulicy Za
wadzkiej M 28 na sum~ 160 rub., u 
Heleny Likierman, przy ulicy Piotr
kowsJdej M 69, na 100 rub„ u Szy
mona Grabickiego, przy ulicy Szkol
nej M 16, na 200 rub., u Gitli Sam
sonowicz, przy ulicy Cegielnianej 
M 66, na 100 rub., u Gitli Jarusze·w
skiej, przy ulicy Piotrkowskiej N2 116, 
na 400 rub. 

Wszystkie skradzl one rzeczy 
sprzedali oni znanym paserom: Chai
mowi Rudeckiemu,_ Chanie Engel, 
Lajzerowi Wymiszbergowi, Chaniei 
Bergier, Boruchowi Jabłoniowi, Min-
ce Fruch i Chanie Tuch. · 

Uz~ść skradzionych rzeczy poll
cji udało si~ odebrać. 

Cała ta banda razem z paseram~ 
osadzona została w areszcie. 

- (a) Zbrotłnia przeciw 
moralności. Za wspólud2iał v.r 
zbrodni poz "Ci w ko moralno~cj, dok<>-
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1rnne1 pr7.eZ nieiłlk'P!lO Szlam~ Oold
brrga, n11 o::ot>i" ~1 l< mei P., w miesz
Jrnniu p1·zy ul. Dolne} nr. 80, aresz· 
to"ani zostali Ajzyk Piwnik, 27 lat i 
Szoel Bercho]c. 

- (:) Ujęcie kantrabadzi• 
stów. Nast<:pułąee tSl\ szczegóły po
dane) przez nas w sobot~ wiadomo
ści o uj~ciu kontrabandzistów sacha
ryny: Jal<iś samochód przejechał gra· 
11icQ l z Kalisza podł\tał do Łodzi. W 
l<luńskiej Woli stratnloy zwrócili 
"wag~ na bralc numeru na samocho
dzie i wskutek tego wezwali jadllcych 
oo zatrzymania eh<}. Gd7 oi nie uslu
tbali, a przeciwnie, zwl~ksz7li szyb
kość jazdy, stratnicy pod grotbf\ re
wolwerów, zmusllt ich do 1atrzyma-
1i1a sltyl wówczas poddall jadl\cego 
l samochód rewizji, przyczem znalet
\i 48 pudów przemyeane) sacharyny. 
Kontranbandzista wydał swego wspól
'lika, który oczekiwał na niego w Lo
tizl. Stratnłcy tymze samoohodem ra
t:em z kontrabandzistł\ po1ecbali do 
todzi i aresztowali wspólnika. 

= (o) ~apad. Wczoraj około 
;odziny 12 w nocy na przechodzą
cego ulleł\ Rzgowski\ właściciela do
ni u Gustawa Lera napadł niejaki 
~ranciszek Andrzej czak i •adał mu 
"kilka. ran no&em. 

Na krzyk Lera nadbiegła pollo1a 
~tóra ADdrzejozaka areszto\'tała. 

- I.to winieni Zamieszkała 
przy ul. KonstantynowslneJ nr. 89, 
\łar)anna Juszczyk przez .kUkadzle
Bil\t lat swego tycia uzbierała sobie 
280 rb., plenl'łdze te umle~clła w ka
Aie oucz42doo6oiowej, ksi'*eozk' zaś 
trsymała w kufrze, w mieszkaniu 
swego syna Jana, u którego w cza
. ~acb ostatnich mies~kała. 

Potrsebu.)'c w tych 4niach ple
ili~dzy Juszezy k wzi~ła ksiązeczk~. 
-poszła do kast ateby odebra6 kilka
naście rubli lecz iu dopiero )ako ko
~ieta niepiśmienna dowiedziała slQ, t.e 
ktoś bez jej wiedzy odebrał z je' ra
"hunku 120 rb. 

Ponlewat zaś oprócz syna jej i 
Jego tony nikt nie wjedzłał o tych 
pieni~dzach, pod§trsewa ona, te t1lko 
oni mogli podnletć w kasie te pie
,ii~dze 

Kto w sprawie tej .1est winien 
f"vjaśni nlewĄtpliwie l)ledztwo. 

· = (r) Samobł\jatwa, Wozoraj 
przy ul. Cegielniane} nr. 69 znale
~iono na ohodniJrn kobiet~ lat około 
80, o nlewiadowem nazwJsku, która 
11 zamiarze samobó)csym zuyła tru
eiznę. Niewiadoma nie odzyskała 
przytomności i w stanie beznadzlej
.Jym odwieziono ją do szpitala Poz
Tlańskich. 

=- (a) Napady bandyckie. 
.i:'olicja tutejsza otrzymała zuwiado· 
mienie, żc1 w majątku Bolesln wów 
irzej bu uti.) ci, z których dwaj uzbro
ieni w I u ·vlw ry, napadli na miesz
knnie Icku Kro ja i kazali mu oddać 
pienif\dze, Kroj steroryzowany oddał 
;m całą ~otówkQ w sumie 85 rb. 60 
A'Opłejek. 

Oprócz tego bandyci zabrali rót
łle rzeczy, które jednak potem po
~uciJł na progu i zbiegli. 

- n) Kr•dzle•e. Z mieszka
bia Icka Knica przy ul. Wschodniej 
nr. 67, skradziono rótne rzeczy war
tosci 201 rub. i rewolwer systemu 
„Mausera.". 

Podejrznnago o t~ kradziet syna 
.stróta Wosia aresztowano: 

Z fabryk i Chalma Salborna przy 
al. Piotrkowslde1 nr. 150, ekradzlono 
})asy transmisyjne, wartości 200 rub. 

- Z mieszkania Herekł Ml\carza 
przy ul. Aleksandrowskie) nr. 16, 
t:1kradziouo pościel, warto•ci około 
100 rub. 

- a) Obiecując~ chłopiec. 
Zamieszkała przy ul. Południowej" nr. 
36, Basin Lasman zawiadomiła pollcj~ 
te kilka dni temu 16-łetni syn jej 
~u sen, podczas matki nleo becnoAcl 
rozbił zamki u szafy i skradł 160 rb., 
z którymi ulotnił si~. 

Onegda1 dopiero udało si~ polioji 
-:ijąć go na ulicy. 

Opróc:& te10 obiACUjf\CJ ten mło · 
rlzian osJ<et"teny jest o kradziet to
wuru manufakturowego ze składu 
Josua Szpa7sbendlera, prz1 uJ. ł'iotr
kowskie1 nr. 26. 

o~adzono go w areszcie. 
- lr) Skutki nleoatro•nej 

jaz•y. Pł.'ZY ulicy · Z"'ierskioj pQ
d:t1l\ll.Y samoc.bód przejechał syua ro
bhtr11 ka, Franciszka Ciedłeka, Jat 11. 
Prz r,) echuny odniósł bardzo poważne 

obrażenia głowy i ogólne potłuczenia. - (x) Zabawy chóru w 
W stanie grotnym odwiozło go Po- Konstant7nowie. Ks. Oiebartow
gotowie do szpitala Anny Marjj. sld1 proboszcz w KonstantynowiA, u-

= (r) •apad. Dzisiaj w nocy, zy rnł pozwolenie na urządzenie w 
przy ulicy Nowo-Cegielnianej, nie- og dzie stratacldm dwuch zabaw dla 
wia1fomi złoozyńcy napadli na ro- nie ieckiego chóru przy kościele ka
botnika Bolesława Pawłowskiego, lat tol kim. 
82 i zadałi mu notem rany w rękę 1 = (i:) Dzieci giną. T,vmi 
w bok. d:i mi z domów fabrycznych na Bu-

= (r) •ieostro*n• skoki. gaj pod Piotrkowem, przepadła baz 
Na szosie Pab)anfokiej z wagonu ko- wi ci 12 letnia Janina Paradecks, 
lejki podjazdowej wyskoczył na bruk có a robotnika. 
robotnik Józef Zymows.ld lat 86 i od- Prawie jednocześnie z pob1i~kie) 
niósł ogólne potłuczenia całego ciała .. ws Uszczyna znilrn~~i dwaj makzy, 
Odwieziono p;o do szpitala Aleksandra. 11 etni Bolesław Gnidziński i 12 le-

- Z tramwaJu na rogu uJlo Aii l- tni Stanisław Trzepiński. 
sza I Długiej wypadła !I tramwn :u Usilne poszukiwania zaginionych, 
Raszka Kleinsbork, tona szewca, lnt ni d ały dotychczas po:tą<lanych wy-
40 i uległa złamaniu lewej nogi. P~ ni I w. 
udzieleniu pierwsze.) pomocy Pogoto- -~· (k) Fadpalaoze w Pabja• 
wie odwiozło 11\ do domu. / n6 ach. W Pabianicach grasuje 

-. (a) Sprzeniewierzenie.- ba da podpalaozy, którzy usiłuił\ do
Właściciel kantoru agenturowego lrn ywać podpa1a:6. za pomocą podło
przy ul. Głównej nr. 62 S. Sztegman Mych worków wypchanych odpad
znwiadomił policjc,. te inkasent 1ego k i szmat, nasyconych łatwopal
Abram Herszman przed kilku dniaml n i materjałem. W sQbotę ubiegłł\ 
wyjechał nagłe nie opowiedziawszy leziono w domu Jelonowioza po· 
si12 swemu pryncypałowi.Po sprawdze· ną podpałkę, oblaną naftą, w dru-
niu rachunków okazało siQ, Jt Hersz- gi zaś domu Weinberga szmaty. o
man zdefraudował kilkaset rubli za- b ne benzyną, jut; podpalone przez 
tnkasowanyoh 1 •biegł. z odnicze ręce. PJomienle ugaszono 

Rozesłano za nim listy gończe. w arodku. Ludność miasta jest sil-
- (a) Kradzle* s1atemały• ni wzburzona I wraz z polic.)ą po· 

ozna. Ze składu ekspedycyjnego s kuje zbrodniarzy-por.łpnlaczów. 
B11asza Fajgenbauma przy ul. Wól- - (:) Usiłowanie okradze• 
czańskiej nr. 7 skradziono systema- n • Nocy dzisiejszej między go
tyoznie pr.z12dzę, wartości 600 rub. i d ną 12 a 1, niewykryci sprawcy 
200 tuntów odpadlców wełnianych. u łowali -0kraś6· cegielnię w Stokach 

W sprawie te) aresztowano robo- p Łodz i ą. 
tników tei firmy Jana Sokolskiego i Z powodu nieporzSad.ków w tele-
Jakóba Ozleła. f ach, z trudem udnlo się znwiarJo-

Dalsza śledztwo w toku. o tym policjo łódzkł\, J<tóra 
= (a) Eoha napadu ban• uiemaniu, ~e chodzi o napad 

d iego na Grinbauma. W dycld, w znnczne1 Jlczbie, pod 
sprawie piątkowego napadu bandyc- ewodnictwem poliemnjstra, dopie-
kiego na mieszkanie Mordki Grin- o godzinie 8 nad ranem stan~ła w 
bauma przy ul Sredniej nr. 111, po- kach. 
licja przeprowadziła obławę w ró· Złoczyńców na rezie nie schwy-
tnych częściach miasta i aresztowała o. 
19 osób, .których dla dalszego docho- - (z) Podrzutek. Wczorai w 
dzenla osadzono w areszcie. es)i Adolfa W egnira w Zgierzu 

· (r) Po*••Y· Dziś o godz. 11 y ul. Wysokie), znaleziono Jdlko-
m . . 5 przed południem w fabryce d owe dzieoko płoi mezldeJ obwJn ię
Walczaka przy ul. Wólczańskiej nr. t w stare szmaty, do których przy-
261, wybuchnął potar, skutkiem za- p t a była kartka z napJsem w t.ar
palenja się lngeru od transmisji. Za- g ie śwladCZl\O&, te dziecko jest po
wezwano IV oddział straty ogniowej, c dzaoia tydowskiego. 
który wlrrótoe ogled ugasił. Podrzulldem zaopiekowała siQ po-

Straty nieznaczne. a. 

scen• I estrady. 
„ Te•t.a Przeględ6w•. 

- Wczoraj w nocy, o godz. 12 
m. 10 wybuchł potar w nieruchomoś
ci pod nr. 5, przy ul. Zawadzkie), 
gdzie m1eścl si~ hotel Europejski. O
gień powstał na śmietniku, prawdo
podobnie od rzuconego niedopałka 
paplenosa przez jednego z goszczą-
cych w sali tańea, tam się miesi- Pomimo znacznego oziębjenia się 
CZf\cej. Do ognia przybyły I I II od- p eratury ogród .Grand-Hotelu" 
działy straży ogniowej oohotnioze1 i z etniłsi~ wczoraj do boro wł\ publicz
strat miaje.ka, lecz ogień został uga- n c iq, która, doznawszy kilkalrrotnie 
szony przez domowników przed z odu, zaufała tym razem reklamie ze 
przybyciem straty. lędu na objęcie administraoji 

z p. Henryka Peetza, który, jako 
Zllmletscow•. ~yciel sympatyczne) scenki .Bi-

- (x) z przemysłu zgier• o", chlubnie zapis.ał si~ w pamiQ-

Wieczór rozpocz~ła zręcznie skro· 
joua z wesołe1 nowe1lri Glassa, farsa. 
p. t. „Ac.h te para~rafyl", odtworzonr 
przez pani~ Wandyczową, pp. Szar· 
kowskiego i Oieras i eńsldego w rolach 
głównych. Jednoaktówka, prz;rgoto· 
wana bardzo starannie, w wykonaniu 
najlepszych sił zespołu, doskonalf. 
usposobiła publiczność, pobudzująo 
ją niejednokrotnie do serdecznegG 
śmiechu. 

Ol<IU wieczoru stanowiła jedno· 
aktowa operetka W. Rapackiego 
„Próba miłości", którą nazwałbym 
racze1 komedią muzyczną, gdyt me· 
1odyjności autor nam nieco poskj\plł 

Z nieporozumień rótn.rch oo do 
totsamości osób, które znalazły Bifł 
przypadkiem w lrnncelarji dyrektorii. 
teatru, a pr7.y)mowanych w oharakte-
rze interesantów przez zast~pu)qcego 
go wotnego teatralnego, tworzy sj~ I 
małą tendencjl\ satyryczni\ zawjqzeł: 
zakuł 1sowego obrazka scenicznego, 
który dzi~ki sporej dozie humoru, 
budzi ustawiczną wesołość i śmieok 
całego audytorjum. Autor posiadają
cy dutl\ rut,vnę sceniczn~ przyrzą
dził go z umiejętnośclf\ zna}f\cego si~ 
na kontro.punkcie kulinarnym kuch~ 
mistrza, mogącego zaspokoić naw~ 
czułe tołądkf smskoszów muzycz.. 
nych. Na wyrótnienle zasługuje 
zgrabna w formie kołysanka, wkra• 
czająca w dziedzinQ wytszego arty· 
zmu. 

Głównym przedstawicielem komi.. 
zmu był p. Brat1dewJcz (wotny), za· 
sobny w .pomysły aktor z twarzn 
ruchliwi\ i dobrą mimiką. Swletn1' 
była w swej roli, jako debiutantka p. 
St. Cłaire, która ekspres1ą interpre-r. 
taaji porywa słuchacza, poddaJl\Cego . 
słQ cn~tnie żywiołowości jej wykona
nia. 

Oczywiśde werwa, zapał, pyszne 
warunki sceniczne i płynność fraze
su muzycznego pozwalają p. W. Ra
packiemu górowa6 nad całym zesp~ 
łem operetki. 

Programu dopełniły jeszcze popi
sy baletowe pomysłu p. Abramowi
cza i ponowny wystQp w cz~ścl SO· 
lowej pp. Rar>ackiego i Bratkiewicza, 
produkcie te uwieńczone były obja· 
wami zadowolenia ze strony publicz
ności w postaci długotrwałych okla-
sków. F. H. 

Konoerłowy ogród Manteufl• 
Z kancelal'.jl koncertowej komu• 

nikują: Dzisiej!!lzy program konoertG 
pod dyr. A. Lemosa zapowiada al~ 
nader interesujf\CO, mł~dzy inneml 
wykonane będf\ utwory: Aubera, 
Waldteulla, Grossmana, Rossiniego, 
Czajkowskiego i Eilenberga . 

Jutro pod dyrekc_jł\ Bronisław
Szulca odbędzie się wieczór .Komp~ 
zytorów rosyjskich•. Na program 
złotf\ si~: Rimskija-Korsakowa „S~he-. 
herezada. • po em. symf., Skriabina 1 

.Marzenia•, Liadowa .Kikimorac:* 
Musorgskiego .Noc na Lysej górze• 
i w. in. akiega. W dniu 26 lipca r· b., o tałych .Jej bywalców. 

godz. 5 po pot., w lokalu własnym ••---------··--··-------------_.. w Zgierzu, prz7 ul. Błotnej nr. 166, 
odbędzie siQ zwycza1ne roczne zebra
nie akcjo11ar1uszów Tow. akc. A. O. 
Borst. 

= (z) Z „Lutniu zgierskiej. 
Organizowana na niedziel12 ubiegłf.\ 
wycieczka do Tomaszowa członków 
.Lutni• zgierskiej, z powodu zgło
szenia si~ zbyt małej liczby uczestni
ków, nie doszła do skutku. 

= (z) Cykli•cl w Zgierzu. 
Zgierskie Towarzysto cyklistów roz
poczęło sezon sportowy w nte<hielQ 
ubiegłf\. 

= (i:) Z .Lir•" zgieraklej.
Naznaczone na niedzie1C2 ubległ2' ro
ezne zebranie ogólne członków Zgier
skiego Towarzy8twa śpiewaczego .Li
ra•, z powodu nieprzybycia na nle 
dostateeznej liczby osób zostało od
łotone do przyszłego piątku. 

- · (x) Połwięcenle ohor11• 
gwl. W ozoraj o godz. 10 rano, po 
naboteństwfe w kośoiele zgierskim, 
ks. P. Kwiat.lrowski, włkarjusz miej- r 
scowy, dolrnnał aktu poświQceoia no
wej c.horągwi ozoladników ślusar
skie.li. 
. Na naboteńsłwie obecni byli 
wszyso1 ma1strow1e i czeladnlc7 ślu
sarscy. 

= (1) Nowe kółko rolnloze. 
We wsi Nagórzyca, w pow. piotrkow
skim, zorganizowano kółko rolni
cze. 

amach seraje • 
ww 

W cif\gu ostatnich d wuch 
dni dWif\tecznych otrzymaltś
my cały szereg telegramów o 
zamordowaniu następcy tronu 
austr1ackiego ks. Franciszka 
Ferdynanda i jego małtonki 
w SerajewJe, które w sposób 
poni!szy przedstawiaj'\ zaszłe 
wypadki. 

I ą*ę Ferdynand w Boinjl 
Arcyksh,t~ Franciszek-Ferdynand 

slQ do Bodn1i na manewry 16 l 
orpus6w armli, które odbywały 

' i~dzy 96 a 27 czerwca. Mane
te opierały się na zało!eniu, te 

t::ony południowej I południowo-
1odni1j wpadły siły nieprzy)a
kie (Serbja), df\tl\Of' ku Se· 
u. 
Z~da~em a~tt płłnoenej było 
n1ęe1e ~eraJe'n t unłemo~llwie· 
osuwania się dalszego wojska 
zyjaeielsklego. Przebieg mano
pokazał, te ten cel moina osia,g-

uawet ~ pomocą sił stosunkowo 
rch pod warunkiem, aby komen

ei armji północnej daiałali szyb
i energicznie. 
W ojska manewrU )l,\Ce cicrpin.h 

ba.rdzo skutkiem dotkliwego zimna 1 
deszczu, gdyt na górach sza lała bu· 
rza śnletna. P omimo wielkich tr11 
dó w i złej pogody wojsko było w do 
slrnnałym nastroju. Arcy ksJtltę Frnr 
ciszeJc Ferdynand był bardzo zado 
wolony z postawy wojska 1 .kilkakrot
nie wyratał głośne swoje zadowo· 
lenie. 

Wyrazem tego było podziękow . 
nie, ogłoszone dla woj'3ka obu korpt 
sów w sobot~. 

Był to ostatni akt podplsnn 
przez arcyksi~cia Franciszka Ferd~ 
nanda. 

Wjazd do stolicy. 
Po skończonych manewrMh ar 

eyldf\t~ eheiał ZĄdokumentować przy· 
naletność zaaoektowanyoh Bośnjl l 
Hercegowiny do monarchji Austro · 
W~gierslrle1 i odwiedzić stolic~ Jcraju 
-Seraje wo. 

Następcy tronu towarzyszyła jeg<.> 
małtonka. · 

Z tegl) powodu od tvgodnia czv-
niono ,,jelkie r rzygotowanla n 
przyjęcie dosteiM1 pary. Przod~ l ę
wz1ęto tet d~1e1<0 Jd4oe środki ostro 
tn"ścl, z o Ir o to.t.:1 yci. m l ut sl'ro 



rl1:0:!0 1,000 żandarmów, na ulicach 
u,,;tawiono szpalery wojska, które 
trzymały publicznnść w pewnej od
ległości. ZaLroniono stać. na balko
nach i gau1rnch. 

ArcyJ,siqż.Q wjechał w otwartym 
~amochodzie wraz z ~.oną; za nim w 
licznych pojazdach podątała świta. 
Przy przejeździe ludność wznosiła en
iuz1astyczne okrzyki.. Dzięki pięknej 
pogodzie nastrój był weso}y i uro
czysty. 

Pierwszy zamach. 

O okolicznościach pierwszego za
machu nadchodzi\ dwie sprzeczne 
wersje. 

Podług pierwszej, gdy pojazu 
lrnlą!1:ęcy znajdował si~ na wybrzeżu 
/\ ppel w samojazd rzucono bombę, 
którą arcykiq~ę odrzucił; eksplodując 
raniła ona około 20 osób ze świty. 

Podług innej relacji, rzucono dwie 
bomby: pierwsza uderzyła w snmo
.1azd arcy księcia, ale wy bu0hła bal'· 
ilzo słabo, druga upadła tuż za nim, 
pociągając liczne oflary w ludziach. 
ArcyJ,siążę wysiądł z samojazdu, aby 
noinformować si~ o stenie rannych, 
następnie zaś odjechał szybko do ra
tusza, gdzie rninlo się odbyć uroczy
ate powitanie pnry arcyksią~~cej. 

W Ratuszu. 

Ks. Ferdynand był bardzo wzbu-
1.'7.ony i zanim burmistrz Sarajewa 
rozpoczął swoje przen1ówienie powi
talne, odezwał się do niego: "Ja do 
was przyje~dżam w odwiedziny przy
jacielskie, a wy mnie przyjmujecie 
bombą." Gdy wskutek konsternacji 
obecnych nastąpiło dłu~SZb milczenie 
arcyksię~e odezwał się: „ 'l'eroz mo
tesz Pan mówić"- Po wysłuchaniu 

, przemówienia burmistrza, zaskoczo
nego i wzburzonego takim zachowa
niem się arcyk2ięcia, gdy.ż o zamachu 
nic nie wiedział, następca tronu udał 
się do szpitala, aby odwiedzić ran
nych, następnie zaś kazał jechać do 
konaku. 

Wszędzie u&tuwione szpalerami 
-,.ro.jsko nie dopm:izczało blisko publi
zzności, J>tóra witała księcia entuzja
stycznie. 

Po~ •ójne morderstwo. 
Nagle w pobliżu ulicy Rudolfa, 

przed mostem na rzeczce iililjacka, 
wyszedł z tłumu jakiś młody czło
wiek, jak pM.nioj stwi•mlzono Prin
cip, i wystrzelił kilkakrotnie z brau. 
ninga. Pierwsza kula ugodzila w 
poabrzusze mnłżonk~ następcy tronu 
ks. Hohcn berg, druga zaś utkwiła w 
szyi ~astępcy, przerywając główną 
!ętnicę. Księżna padła baz przyto
mności w objęcia swego męża. Po 
~hwili b~iąże również stracił przyto
mność. \V szalonym tern pie odwiezio
no ich do szpitala, gdzie Jednak leka
rze stwierdzili już tylko zgon obojga 
skutkiem upływu krwi. 

Przywołano jeszcze przeora Fra11-
clszkunów, o. M: laczewitsa, który 1 

dzielił zamordowanym Sakramentu L • 

t1tatniego namaszczenia. 

Oi:. atnie sł a. 
Arc_y 1{siążę zmarł pierwej; nie 

~da 1ąc sobie widać sprawy ze stanu 
swej Mny wyrzekł do niej: „Zacho
waj swe życie, Zofjo, dla naszych 
dzieci", poczem 'polecił wysłać po
tegnalną depeszę do swych dzieci. 

Zabójca zdołał przodrzeć się 
:przez szpaler wojska i strzolał z o
dległości paru kroków, dlatego też 
trzały mi ły taki fatalny skutek. 

prawcy zamachów. 

Na sprawców ob;ydwu~h zama
chów l'zucił si~ rozwścieczony tłum, 
ehcąc ich zlinczować, ledwie udało 
si~ policji wydrzeć ich i uprowadzić 
do w1ęzrnnia. Jak ostatecznie stwier
dzono, obaj są serbami. Dwudziesto · 
!etn1 drukarz Gabrinowicz, sprawcn 
piern szego zamachu, od dł1Jższego 
czasu podejrzewany był prze:t.. poli
cję o stosunki z irredentystami wid · 
ko- erbe.ldemi i anarchistami. Ośwind
~za on, że nie miał wspólników a 
bomb~ dostał od nieznanych mu o
sobiście białogrodzkich anarehistów. 
Zabóica Prine.ic liczy lat 18, był on 
uczniom w Sera)ewie, a ostatnio w 
Białogrodzie. Na pytanie: po oo przy
był d<o Serajewa, odpowiedzinł otwar
cie: „Czyż niedość wyraźnie wykaza
łem powody swogo przybycia"? Obaj 
v·yrM";ą lYie1 de zadowolenie .z po
wodu udania si~ zamachlL 

•„ 
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Sledztwo w Białogrodzie. 

Z powodu oświadczenia Gabrino
wicza. o pochodzeniu Jego bomby -
policja białogrodzka wszczP,ła nie
zwłocznie suro"' e śledztwo co do 
stosunków obydwu sprawców zama
chów w Białogrodzie. Policja . wykr~·
ła, ~e i Princic bywał tam częst. m 
gościem i przebywał, oraz utrzymy
wał stosunki ze znanym agitatorem 
wielkosebsldm Nasiczern, który do
piero co zamirszany był i grał jedną 
z ról głównych w procesie o zdradę 
stanu w Zagrzebiu. Gabrinowicz i Prin
cic w ostatnich czasach bawili w Binlo
grodzic i zamieszkiwali razem w je
dnym hotelu. 

Spisek wielko-serbski. 
Jak donosza, depesze z Serajewa, 

obenie stwierdzono już z całą pewno
ścią iż zamach był przeprowadzony 
przez zorganizow ny spisek. Policja 
wpadła na 1rop rozgałęzionego sprzy
siężenia na życie arcy księstwa. Sie · 
dliskiem spisku i propagandy antia 
ustrjaclriej był Białogród. 

Znalezi0no }esze dwie bomby, 
które miały być użyte w razie ie
powodzenia iia1.machu Principa. Poza
tem na linji kolejowej od Seraie •a 
do Bistrice wykryto wielką ilo ć 
bomb, podkopów i min podziemny .h 
celem wysadzenia w lJOWietrze pocią
gu w razie gdyby nie udało si(2 zgł -
dzić arcyksięcia w Sarajewie. 

Wbrew oświadczeniu deuk< rza 
Cajderowicza, że bombę otrzymał d 
anarchistóvr,stwierdzono obecnie z ca
łą pewnością, i~ bomba ta systemu 
bute)k(J'wego. iochodzi z rządow eh 
fabryk serbsJ<icb. 

Rewizje i a1•eszłowanie. · 
W Serajewie odbyły się liczne 

rewizlc i aresztowania przeważnie 
wśród młodzieży serbskiej. U ię
ziono około 30 osób, podejrzanych o 
współudział w zamachu. Wszystkie 
nici, pochwycone przez władze śled
cze. prowadzą do Białogrodu. 

W mieszkaniach osób aresztowa
nych znalezi1>no wiąlką liczbę prokl~ · 
mncji, na,vołuiących do powstania 
przeciw austrjakom i utworzenia wiel
kiego państwa serbskiego. 

pogłoska, że cesarz austrjacki zmarł 
nagle s1rntkicm przet,vtych wra~.eń. 
Wiadomości tej nie dawano \\iary, 
tern nie mnie1 wywołała ona praw
dziwą panikę w sferach politycznych 
i finansowych. Natychmiast zasią
gnięto informacji z kompetentnych 
źródeł wiedeńskich, które pogłosce 
zaprzeczyły, stwford:;mią jednak, iż 
cesarz Franciszek iest bardzo osla
biony i cierpiący. Wydan.enia w 
Serajewie podziałały na stan zdrowia 
sędziwego monarchy. 

· Znów bomba w Serajewie. 
SERAJEWO, 30 czerwca (wł.).

Jakiś młody człowiek rzucił wczoraj 
wieczorem na ulicy bombę, która 
eksplodowała i poraniła wiele o~ób. 

Rozruchy antyserbskie. 
SERAJEWO 30 czerwca (wł.)W Mo

star przyszto wczoraj do burzliwych 
demonstracji antiseroskich. Mahome
tanie i katolicy rrzeciągali w du~ym 
pochodzie miasto napadając na wszy
stkich serbów. NasŁt;pnie rozpoczęło 
się demolowanie domów serbskich, 
gmachów instytucji publicznych i do
lJroczynnych serbskich. Straty wiel
kie około 300 serbów rnn być podob
no zabitych. 

WIEDEN, 30·go czerwca, (wł.) -
Demonstracje antiserbskie ponowiły 
się wczoraj. Tłum demonstrantów 
napada domy serbskie i instytucje 
publiczne, niszcząc wszystkie urzn.
dzenia i nawet gmachy. Zwłaszcza 
sklepy i hotele serbskie podlega)a 
ciągłym napaściom. Hotel Spaleiko
wicza, krewnego posła serbslciego w 
Petersburgu, został tak znisiczony, 
~e pozostaJy tylko gołe ściany. U
rząd zenie zdem(llowano i częściowo 
spalono. Dopiero wojsko z trudein 
zdołało położyć krfls zniszczeniu. 

Stan wyjąU:.owy w Seraje• 
wie. 

SERAJEWO, 29 czerwca, (wł.)-
Ogłoszono stan oblężenin. Wojsk!l u
ruchomione na manewry zatrzyma.no 
pod bronią. 
· WIEDEN, 30 czerwca. (wł.) -
Połączenie telefoniczne z Wiedniem i 
wszystkiemi miejscowośdami Bośni 
zostało z polecenia władz rządowych. 

Czy w&póluczesłnik? 
SERAJEWO 80 (zerw ca t wł.) 

Sensac)ę wywołało tu aresztowRnie 
na granicy serbskiej posła seimu bo
śniackiego Gregora Jeftanowicza te
ścia posła serbskiego w Petersb~rn-u 
Spalajkowica. Jeftamowicz zaraz p0 
zamachu wy.Jechał pośpiesznie w stro
nę Serbji. Zwróciło to uwagę władz 
policyjnych, zwłaszcza, iż J. był ~ma-' 
n.vm działaczem „wielkoserbsk!m" ' 
Wysłano !isty gończe i zdołano jesz
cze aresztować Jeftanowicza w ·jed
nej z miejscowości pogranicznych. 

Rekuza. 
WIEDEN, 80 czerwca, (wł.). -

„N. Wiener 'fageblatt" twierdzi, że 
następca tronu serbskiego, ks. Alek
sander sprawujący rządy w zastęp
stwie ojca, zapowiedziat w Wiedniu 
swói przyjazd na pogrzeb, 'ednakże 
rząd wiedeński podziękował mu za 
dobre, chęci zaznaczając, że obecność 
jego w tak tragicznej chwili jest 
zgoła zbyteczna. 

r. Wołyński 
1.Jyły af'ystent kliniki Uniwersyt. Wrocławslt11 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, Jako epl 

cjalisla chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
God:i;. przyjęć: 10-12 ra.no, ł-6 pp., w nl• 
tlz!elę od 10-12 rano. Operacje, broncłlloelm 
pja, Kąpiele elektr świetlne. 28!ł-0 

Akuszerja i choroby kobiec& 
iotrkowska 120 tel. 31 ·8~ 

:r. med. S. ronsort 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-t. 

po poł., w niedziele od 11-1 

· 1e11sjonał ,,Savoy'' 
w Krako·· ll·ie, ul. Krupnicza 22 r-.
urząr:ł.zony z komfortem i oświetf. 
elektr. Łazienki. 11elefon. Kuchnia wy-

borowa. Ceny przystępne. 

• przerwane. Telegramy, wysyłane do 
wszystkich miejscowości Bośni podle
gają surovrni cenzurze. 

SERAJEWO, 30 czerwca. (wł.)
Wczoraj po południu ukazał si~ tu 
dekret królewski, zaprowadzający są
dy wojenne i ekzekucje doraźne. 
Wszyscy przyłapani. na gorącym 
uczynku napadania w celach mor
derstwa I ub rabunkowych, podpale
nia, burzenia domó\ł' i t. p. karani 
będą natychmiast śmiercią. Liczba 
zamordowanych dotychczas w Sera
jewie serbów, przenosi, jak zapew
niają niektóre pisma, 200. 

Demonstracje przieciwse 
!!:'kiie. 

W Seeajewie po zamachu przy 
szło do burzli\vych demonstracji an
tiserbskich. Młodzież chorwacka, któ 
rei towarzyszył olbrzymi tłum ludno
ści, przeszła ulicami, niosąc przed 
sobą portret cesarza FraJ.Jciszka Jó
zefa ze śpiewem hymnu i okrzykami 
„hoch" na cześć monarchy i dynastj1, 
tudzież groźbami pod adresem Serbji. 
'l'łum wybija! okna w hotelu „Euro· 
py", serbskim Związku kultury, szko
łach serbskich i zakładach haudlo
wych. Wszystkich serbów, ulrnzują
cych się na ulicach, obrzueano bło
tem i kamieniami. Demonstranci u
dali się następnie przed gmach me
tropolity serbskiego i wybili mu ka
mieniami wszystkie szyby. Policje. z 
trudem przy wróciłtt. porządek. 

Polski pensjonat „ALEX" 
dla sludjujących i przejezdnych 

ZURYCH, Bolleystrasse 60. 

Takież same demonstracje odby
ły SH} w Zagrzebiu. Liczny tłum stu
dentów i publiczności przeszedł przez 
ulice ze sztandarem chorwackim, 
przepi~tym wstęgą tałobną, sławiąc 
pamięć zmarłych arcyksięcia i księż
nej. Do f.ych oJrrzyków przyłączyły 
si~ groźby pod adresem Serbji. \V.y
bijano szyby w oknach gmachu 
związku sokołów, w redakcjach dwuch 
gazet i w gmachu serbskiej gminy 
cerkiewnej. Policja rozproszyła. de
monstrantów. 

Wrażenie i konri.J!ole11cje. 

Wieść o tragicznych wypadkach 
sarajewskich wywołała wszędzie 
wstrząsające wrażenie. Na wszyst
kich dworach odwołano zabawy i 
ogłoszono żałobę. Cesarz Franciszek 
Jó!:ief i rząd austro-węgierski otrzy
mują koadolencJe od mo.aarchów, 
ciał prswodawozych, ambasadorów i 
ministrów. W całej Austrji zapano
wało przygnębienie i smutek. Przed
stawienia teatralne, koncerty, zaba
wy i wszelkie widowiska przerwalJO. 
Prasa wyrat.a oburzenie z powoilu 
.zamachów i omawia polityezne ich 
skutki. 

Pogłoska o śmierci cesarza. 
BERLIN, 30 czerwca (wł.).

W czora i po połu<lniu roz~!lł. si~ tn 

Pokoje urządzone z komfortem. Pierwszorzęd· 
na kuchnia.. r2707-12-l 

~~~~110 . ·>:,~ -ft. Xartow~l<i~ C . : {j) 10 h.onstantynowska 5. 
· · ·.· ' ' Wejście przez skleJI 

EugenW 1el. 21'>-0L, specjalista wycinania 
odcieków i wrośniętych paznogct, powróci 
:.zair nlc1 pn7jmu11 u siebie 1 posa rioment 

M:anleurt l pedleure. 

Zawiadamia się P. T. Subskrybentów, że 

płata u z 
za rok \9l3ll9l~ 

odbędzie się w biurze Gazowni (Targowa M 34), po przed
stawieniu kwitów udziałowych, codziennie, z wyjątkiem nie

dziel i świąt, od god~iny 9-ej rano do 1-ej i od 2-ej do 4-ej 

po południu, począwszy od dnia 1-go lipca b. r. 

2459-8 Konsorcjum Gazowni Mieiskich w Łodzi. 

V Nowe l{onsorcjum Dzierżawcow V 
Gazowni [Viiejsl{ich ~ ~~d~i. 
Niniejszym podaje do wiadomości o~ob mtereso

wanych, it ci z p. udziałowców poprzedmego konsor-
cjum dzierżawców ga.zown.i mieiskich, którz~ życzą so· 
bie poz' 1tać udr.1a.łowcam1 nowego .konsorc;um, pro
szrni Sf! o zgłoszenie si~ do biura Zarządu. Gazow. 
ni Y&jskich (Łódź, Targowa M 34), w c.iągu cza
iło od 1 lipca do 10 lipa b. r., w dnie powśzednie, w 
godz. od 10 do 11 p~zed. połudn!e~ i od 4 d?. ~ po ~o
łudniu, w celu podp1sama odnosneJ deklarac71 1 z~oze
nia dotyohczasowych .kwitów udziałowych dla.·zam1any 
na nowe i iednoozesnego odebrania przypadaiącej . na 
.kat.dy udział rezerwy A, na.gromadzonej do 1114: kw10t
nia 1914 roku. 

Ł6dź, daia 28 czi:rwoa 1914 r. 
•awmmw:mi1aaiiai;xz&21 ... ••=--9"m11m111„„,.....,, ....... ~„--=----••:m11ma„„_..„.,._. •• ,,.„~„.._•• 
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11KRYTYK li 

Czasopismo polityczno • społeczne i artysłyczńt·ltłerackl• 
wychodzfłce od pi~tnastu lat w Krakowie, od stycznia 

1914 r. przeobrata sl~ l'la dwutygo•nikll 
Programem ,,Kry yki"1 samoistnośó i twórczość 

narodu. i 1ednostk1: Szereg t>lsarz7 CD-r Bot. Ltmanow· 
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. 'Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
"M. Kukle!, L. Wasilewski l lruiJ), rozbiera w ,,K•yłf• 
ce" bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gdy myślioiele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyl1ski) oraz wy
bitni artyści piórł\ toruj, drogt wysokiej .kulturze du
chowej. „Kryt ,ka" pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dysku1yj
n1. Nadto w b.idym zeszyole sprawozdania z rueb.u 
wy,c.hówawczego, z teatrów, nowofoi wydawniczych eto' 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytyka" stale 
obszerne artykuły irytyczne. Tem 1wojem 1tanowi-
1.ldem zaimu..je „~~„,t,ka•• VI prasie odrQbne stano
wieko Id••••• 

W roku 1918 mnleuczało swe prace w „ ~ „„„. 
oe" około 100 pi•aPz„, wśród .ldóeych znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 

Jako dwuty~odnik „!t•wtyka~• bf2dzie mogła 
spełnić swe sadame w tempie tywszem i w sposób nie
równie aktualniejszy. 
Prenumerata ,,Krytyki" wynosi rocznie 10 rb. IO kop. 

półrocznie 6 rb., 10 kop. 
Adresowa.6 naleiy: Admlnistraeja. „KPyłfki", Kraków, 

ul. Staszica 6. 

Reprezentant na gub. warszawilr'ł t plo\rko"8klł: p. gdzisław Thlema 
Warszawa, 1'oia 21, tel. 1'1-88. 

WCIDOLECZNICA 
pny SaoałorJum. .unttaa• PUit& llg róg llikołaje'WUiej otwarta 

od 7""""."ta 1 od 2-7 wltcs. 

Nowoczeena IU'Slldzenia l komfort: lłatrrsld papewe, ••koc• 
kle I in••· K11piele naalado••• nołn• I lnno. 

Pa•••• k11plelo •••kle I ••rmakl• 
Kvtele •olankowe, lglhtlowe I alareaaae 
Kffl•I• ikwr•••--•••••• a aolank111 (Nenhetmakłt) 
K4plol• Ułlenlo•• (01Ht) 1 łnnoe 
Ma!!at zwycza.)Df i wibraey Jny. 
K11piele ol•kt..r9a110, oalGNllom•"•• I 6wletlne. 
ElektrraaoJa, lałh er mia, d'Araondallxaoja. 
Leaaeftlo Tabeau apa„ataml F„aenlr.la. 
Glmnaaąka płuc dla ••ł•at7k6w Mechaaoterapja. 
laaątut R08łgoaa Naahrlełlanta nt.noznem słońcem wyaoko-

gónkłem (Kwarcow„ lamf-'· 

'~ . . . ~ , . 
• • t ~ • ; 

. . . . . . . 

Szpinerki I auskiery !:u~!~!m~~:~!~: 
nia bawełn7 przy 

ulicy Dfłbrowsldej H 19. . 
:,~, .. ~' \ . ·, . . < ' ' ;. ~ , . ; . 

, • ,, .• •• r; „" '• 

Pierwszy Gabinet D m· e d 
lentysłyczny r. . Zacharow 

b. zarządza1ąc7 i lektor a1koły dentystycznej. Specjalista ebórób Sł· 
bów jamy ustnej i sztuc~n;ych z41bów. Wyjmowanie 1~bów bez bólu 
P iołPkcwska Rr. 78. Przyjmuje od 9 1 pół - 2 1 od ł-8. 

PRZECIW PIEGOM 
Xrem ks. Aneippa 3~j;~i;.1 
radykalaie uauwa płegt, opaU.i•••· DH4ldt plam1 PrY· 
szcze W~.17 .czenreaoU •k• ry • ta.k!e w11łd11a mar· 
BH&ld. Z1ł4ao w ap\tuoh. •k łai.laob apieu.117ełl i per
tumerta.on .. Wystrzegać si~ ta lsyrikatów, gdy~ prawdziwy 

tyl.ko • slolJ;acb z wypalon7m napisem. 
--------~-KREM KNEIPPA 
Ąpt ekarza. J . Hanmana J\fa l.i:>9. Hurtowa sprzedat apteka w Lo-

az1 Młynar!lJC& ló. 114~-21 
~ ...... -~-----

. f.~~!!~~a„.~!~!~.?:'~~-- Kóżne mieszkania ~r .. Franciszal Koziottiew!cz 
demJł medrczneJ w Petepabur• 1 b k k h (senior) gu praktyku)ąca 20 lat. przyjmuje: kładal11ce B ę z 3 lu 4 po ~t z uc ~ • 
man* porod1 roiwlolęcła blnatn pod- nlit 1 wszelkleml wygodami, 1ako elek· mfeszke. obecnie na ul. Prze• 
skórne zsstraykhrante, udziela porad, tryei1ne ohtettenie 1 polco!e kąpie· jazd 8 1 front. I pl~tr. Tel.17·1' 
dyalaacJa zapewnione. Andrzeja 1ł 89 lowe 1 l P od 1 lipca do wyoajęcla. Godziny przy j!lć od g I pół do 11 ra• 
m. 18 od 12-&. Odpowlid1I na listy Blłi11e wiadomości udziela włd ao i ol 6-8 wlecz 

clclel domu, B1gonlca 7, mlęd17 

Ważne ata Yań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„ EUGENJA" 
KAR.OWSKA 

Łódź, Konstantynowska 5 
TB~EFON Ni 98-01 

Poleca Szllll. Paniom w Łodzi i oko
Ucaoh. 

NAJPIĘKNIEJSZE OlESANIE 
m7cle głow7 • na~7ohmlutowym V1J-
1ua11nlem (Ałaolour) OIJUOleole p&I· 
nokcl tarbowanłe włoaó• ł wszelrl• 
roboty w zauea perukarstwa wcho
d._.., jako \O: loki 'urbanowe, ._,,„. 
kocze · i postlsoh, zaWll8 VI najtl.O\f• 
sz1m sł.fiu wykonywue pod molm 
lderunldem. Wyuozatll \lplutlnla naj· 
aowu7oh fryzur 'li 6 1 e 1t o 1 a o h 
Abooam•o• aa mfe1tłll I w domaell 

12 a 4 w po pot. '2886-8-l 

: 
Jattm epoaobem mołna olł-.· 

gnąd pt~knośd hrarzr, biustu i rąltt 
Jed;ynle ul7waf-o KH•• pn•· 
cl• ptego111. opalenl•nte, plamom, 
wągrom 1 llnajom, kupionego tyl
ko w aldadzle prsy ul Nawrot M 
l :loast.antyoowaka l'ł 76. 

Cena za ałol.k OO kop., moo· 
nte1a117 76 kop 

8ewo661 Speojaln7 krem 
1ł ł na por• włoeena„ 11t.poblega· 
llłOJ opareotu 81ę. Cena 11 slott 1 rb 

Dr. J Silbersłrom 
Zawadzk a .NI Hl 

Ord,nałOI" amii. oa ... on•go . 
Krą*•• 

Chrro •Y 1kóry, weneryoant, płotowe 
(przł' syftlle!.e preparat 606). Ko1me
t.ylta tekanka (uuwanle 81peawob 
włosów. plam e\o . pray)muje od 11-2 
1>-6 w ntedalele od 11-8. Dla Pad '-ł 

Leoanlaa 

1l11r. A. .Stebt&erg 
Benedykta M 8 telef on RR·llł 

Odd1tały: Ortopedymny, .&oent. 
egnolo~oany, Swlatlo-leoaoi•J iele.t 
ti70IJ11, . 
Skrzrwfenfa bęgosłupa_ ohoPobr 
lro4c . mti:lłnJ ohorob1 nerwowe e\o. 
Oobtny przylęd 10- 12 t od ł-ł 

Dr.L. Prybulski 
powrócił. 

TR~~~ Aw Kl 
oodaiennie krtm ,~:·;~::,·:~~lad!t':, o~fi~ 
świełe mal bt1ftrwlllowo ooA bulego. wprgst z ._ __________ __, 

ogrodu po- &i leea zakład ogrodnicy F. Ku-

POŁUDNIO W A 1. Tel 18-n 
t.:horobt 1kórne, włosów, (komnetru 
ltllU'llka) wener701De. mooaopłotow• 
l ntemoą płotowej. Leo•onle •r..
hlll•• ••••••••• „ ,,_11:.110 ... 
Hata ,,aaa 81.&11 w•r6uwlnlo. 

LecaenJe eJtk\rfoanołol'ł 1 mua
!em wtbraoyJ117m . 

czyńskiego, ul. Ko'łstantynolf· 
ska Ni 19. 1881-4: 

IAlłDlD DfJZO „ Plll.IP&IYU 
SWOJE ZDROWll I TAK.Mii UTRZY• 

MUJE PRZEZ UhwAlłll 
PARYSKICH 

PllUŁEI PRZEOZYSZCZAJĄCTCI 

D·ra KOWENA 
(Dr. CAUYIN) 

OczyazczaJłl krew l regu· 
luJą czynnolcł lclezek. 

Zaw11e pr1yno11, ulut. 
Pigułki KOWENA 

tła do nabycia we WIZ)'I\. 
lllOh aptekach I w l'AltVZU, 

Fg, Sr. Denle 14'. 

Prą)m11Jt1 onorroh od 8-1 rano l „ 
ł-9 po poł. , p&llle od r.-o po pot 

Dla pad oeobna poeatlralni• 
K•6łka li., (ł !li. li· li) 

Cllorob.- nerek, P•· Chorollr .„., no• I a•PMa 

dl ... , cawkl I t. d. 'ft 1- lłz plt„ck•l 
Godziny prZJ.JQÓ: do 10 ran 11r. • '- a . 

i od 4:-7 po południu. 

Dokt6r 111edyąny 

LEYBERG 
llP6łka 51 teł, 26~0. 

ChorobJ 1lróry weneryezna i mo
czopłetowie. l0-1·, 6--8 W ole
dslelę l 6w1ęU. od 8-L Dla Pali 
4-6 (,ddatelna poe1ek&hlla. 10 

Ordynaior szpitala Anny Mali! 
Plotrkowalka 120 tel. a•-aa. 
Pra1Jmuje od g. 11 do n rano 1 ocł 
ó do 7 po połi W nłeduele 1 Awtę'-
od 10 do 12 rano. UC6-l11 

Dokt6r 

W. UU f KIEWICZ 
Choroby sk6rne i v1a1rycn1 

pnepl'owad11U stę. mieszka obee.DM ' 
MaWPOł N ... I. Dr. B„ Rej\ 

Potrzebny BRBDNIA 1ł 6. Tal. ss-7 6 
Sp.. Ohorob7 ak6tlle, ~OIOw, not 

0-12 r. i 6-8 pp. 
Panie od ł-6 pp • t eyome, mooaopłelt>"8 t kosmetyrk D któ m aj S e r !::k"i.i:;=.';1:,:n:~:n 18~~~:~ E 1 

[ E ~
0

t fi ~·t R ~Z~ I f (WŚ?Ódtylnie). Lecraenie elell'.\eyoaooi• unenja • , 
clą (elek\rollza) (nsn•aole Hpeeaą U . 

dobrze obe1mao7 1 ou7s1oaeołem t cyOJl włosów) 1 ••wleUenle llan„ Ghorobr l&obleoo 
łu (uretroskopia). Godlłnl pt17!ęd od 

manipulacJ„ bawełolan7ch odpadków, 11, do i211, 1 od 6•81 do S•tl wteo•· Prmy1mnje od 9-11 rano i od 8-6 W 
azarparni11 nlcl i juty, moaklwaniem, w nladltele od lD-el do 2-e1 PD oł w Nłedztelę cło 12-ej przed połud. 
okładanl~m łamborn 1 e?Jlfiernlą; Dla w Pd: oaob kal F.. ' EIOT.RKOWSKA 121· telef. 18-07 · 
uau\\'ian t•m azarparnl. krempl1, wu · na pooza o„ ' 
ków i ilu1;ycb mas170. Plenr11Hli-
auro mle6 będit obHoanl 1 tabr7ta- D L Kl k. D j( l OJlł W&\J 1 1najomo•oht ję117b l'Osf)• r a A z lll r e m a n ui~o. Otert;r 11 podaniem wieku, atO- • • '.I • 
Bunków rod111n11ych, obtonego ztJQ- • 
eia i "aru.ków upruaa .tt akład'ać Konstantynowska U. • • 
Rewel akraynka pooawwa J'i a!ł. Syphills, skórne, weneryozoe praepro•adz1ł ••• 

• r2966-2 cboroby dróg moezow7oh. na ul. PIOTRKOWSKĄ .M 88. 
____ _.._______ Przyjm~• od 8-1 rano I od 6-8 Cnoroby uszu, noaa 1 gardła. Przyj• 

o ierwsza Lecznica Lekarzy wteoz. Dla pań od 1-!I po połudotn muJe od lteie~!nl 10:.c:,-:-1 po 2~"i~~~ . 
Specjalistów d•:,.-:::=;:1111ę 
ni. Plot.rkowaka '6 (róg ~lalonel) 

Dr. J. S.1warowas
WBWN.GTBZN E sercoda. odl0-11 
1 NB.RWOWB lranotod łtpółdo 

do O 1 pół wlee1. 
CHOROBY CHI- ,, Dr. Jl Kantor 
RURGJCZNH od 2-8 1 od 7-B 

p.p. 
CHOROBY ( Dr. M. Papi8PD7 
KOBlRCB C ObdB. od 8_. 

CHOBOBY DE.WOJ ł Dr. J. Llpazyc 
eodl. od 1-2 

CHOROBY OCZU ( Dr. B. Donobin 
( eod.B. Od 9-10 r 

J 
Dr. C. Blum 

tHOROBY NOSA. ponlecla., wtor. 
USZU 1 G.ABDŁA l ffod., caw„ od 

1-~pilli&lc., sob 
oledi Od 9-10 r 

, Da L. Pr7bo18kł 
w aled&., wtorki 

CHOB. SICORNI 1 oaw., pi14tld od 
i WKNl.RYCZNft J. 1-2. Pontedts . 

_ środ7, sob. •• . •-a wiH& 
Dr JL HWAO.H.llł. 

Choroby sl(órne, wene• Dr. Leon 
r~cz~e ł niemoc płciową SZAYEI OWICZ 
Dr. Lewkowicz powrócił. 
Leozenie trwP•• ••• ••P•woo• jłkuszcrja i choroby kob' ccc . 

wait. Tel, 8G ·U Pn1Jmuje od ł-7 p. p w Ntedzl a lę o<! 
Prz7 afjbłltlie etosowaole prep •• 606 10-12 rano ROZWADOWSKA ~4. 
I .91&• L84>aenle elektryoznoś clą i m Telet 10-66 21H2-0 

ll&iem włbraoyjn7m. 

llonatant•n•••ka li 
ołlok teatru Sellna. Dr. S. Sznllklnd 

Qd 1>-1 I ud 6-B. dla pań od 5-i 
w nładmele ud 9 do &. Tel. 86•41' 
Dla Pali osobna poczekalnia. 

Dr. M.Paplerny 
Akuszer i speejallsta chorób 

kobiecych 
b ord7n. waru. tJnhrePs Klintkl 

Airusaer. 
PnJjmuje od 10-11 l od ł i pól do 

& i pół .P• pol 
ul. Poł11dnlo•a aa, ł•I. 1&•85 

' Srednia .M 3. 
Specjalista. chorób skórn101;. 
wenerycznych (stos. 606) 1 kos~ 
metyki le.karskiej (włosy, twar.?' 

etc.) 
Prayjmuje od 8 i pół do 11 1 pół rano · 
11, ao 9 wlec.. 

Dr. S • .tiniecki 
We wtorki cawartKi i piątki od ~. 
do 9'!, wlecz. w środf, Hboty pome ----~-------

azlałk1 o& I 111 do 2~2 po poł Doktór med. 

Choroby wewn~trzne i nerwu
we spec. 

Analtzy krwi, w1dzielln moczu. Ba -
dania mamek KAROL t.alEAE 

Porada dla oie;:amow.rc.l Kop. j'.l n IWJ 
Cho;roby dzieci. !\ awrot ;Ji 

~~~Cilłiiffil:$_lJ_tr.l Telet a2-·U ud 4-i-ei l -:i0 

(se ca, płuc t pizemiany materjl~ 
WCi.CZ ~ A 2, r :;. 

«: av.tcu..;z • e,. 
Godz. pr4y1 ~ć: 9-11 i B-7 wiec~ 



NOWt 1U1HJ'}{R ŁuDZKi - SO czerwca 191-' r. 

Od dziś zupełnie nowy wielki sensacyjny przeszło 21 pół godziny trwający program: 

D 
Wielki obyczajowy dramat w 5-eiu aktach ze .złotej"' rosyjskiej serji w wykonaniu wybitnych artystów moskiewskiego 

artystycznego teatru. 

Jliamka bez m eka 11 wrt~:r:~~::!!~:ne ~~!Ev~.~~~. f;.!!~~ 
Are,..,,-esoła komedja amerykańska. ~ Arcyciekawe zdj~ia s natuq. ~ tury, spo~ 

llAD PROGRAM1 

W SZALE ZEMSTY Sensacyjny dramat w ~3-eh wielkich akta eh 
w wykonaniu wybitnych włoskich artystów. 

Od dzlł zupełna z ·ana programu: 

ZL K SŁO ~C Wielki sensacyjny dramat w 4 aktach
1 

w 
wykonaniu wybitnych artystów Kopenha
sklego Królewskiego teatru. 

Ni eo cz Powro-1 wesoła komedja. 
amerykańska. Norwegia 

NAD PROGRAM: 

Wspaniałe zdjęcia 
natury. 

z 

• 
ICZY BA Sensacyjny dramat w 3 częściach z Nick Winterem 

w głównej roli. 

O IESIŁ SIĘ Wesoła komedja z znakomitym 
Linderem w głównej roli. 

królem m!mikl Maksem 

Ceny zwyczajne.. 

'' 
yd wan" 

)fifesięcznik liłeracko-arłysłyczny 
wychód:ia,cy od roku 1912 w Krakowie, 

POD REDAKCJĄ 

Cez rego JELLENTY, 
(Dawniejsze .ATENEUM•). 

,Rydwan• poświęcony jest sprawom
twórczości i kultury polskiej. 

Główne działy: Literatura, sztuki plas
tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo, 
ficzne. 

Prenumerata wynosi: rocznie rb. 6, pół
rocznie rb. 3, kwartalnie rb. 1.60. 

Skład główny na Łódź i okolice 
w ksi~garnl Gebethnera. i Wolfn, 

Piotrkowska. J'.J2 87. 

tylko Bla paAr 
Leczniczo-kosmetyczny. 
ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 

(Dyplom Akademji Kosmetyczne) 
w Berlinie). 

Konatant7nowaka 18, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy, 
szyi, rąk 1 włosów. Upif!k&zenie 
i odmłodzenie za pomocq przy
rządów przyrodoleozntozycb. Apa
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne aaaże twarz:r 
i biustu. Parowania twarzy. Za
;;trzyKiwanla. W;vdellkatnlenle ce· 
ry ... ~adawanie skórze twarzy, szyi. 
ramion i rąlC białości, glłlakości 
a.ksamttne) I elastycznośct. ro ie• 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody. lładylralne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, Młtycn 
l brunatnych plam, zmarszczek, 
tałd. rozszerzenia p o r ó w 
skóry, śladów po oaple, po• 
.fJ&ku i pocenia &hl! twarz1, 
czerwoności noaa i rąk, 
azpecąc1ch włosów 
1 L d. Odi.łuszczenie podbródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa-
1J1.one są umlenale i na zasadach 
byglenlczno-naukowych. DJsll:re
cJa z~pewnlona. Frzy;i;cia: od I 
godz. <::-~. 

1M14 I 

co kuszerlra lllleweka, Pań'lka 1ł G, potrzebna jest do gospotJarstwa 
przyjnill!e zamówienia ud1lela. na wieś i do roboty w polu 

adwokat przysięgły, 
w:yjecllał, wróci 1-go wrześ

nia r. b. 

gło~zenia arobne: 
Boehalt.r rut-ynowa· 

• li • ny b. nrir;ędnik ba.o 
kowy, wycnowaoiec wytsze) szkoły 
handlowej, posiadający znajomość 1ę
zyków miejscowych poszukuJe posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza etę nad
.ayfa<l do Administ,racji „N, Kur)era 
dódzkiego" pod „ B 11chalłer·korespon. 
Łent". ł504,-C 

Pensjonat dla d1leel • 1 
• • mło!1zieży D-rowej Kru -

irowE<klej w B~tl ze ' inie t Za.lco\Vlcc 
1twa1ty. Zaplsy: Południowa 2.._, dru . 
Urnia, tel. 12-67 lub nil. IDl,ejS('IJ;,,__ 

porad, ll ' ezamot,nym u0 tęp~two . dziewcz1na starsza pracowUa i 
J9ł2-3 porządna. Potrzebny !es~ także do 

· • ufet pny te;rn.ze--„u-11-z-=a·~ do pasienia bydła chłopiec lub 
Giównej 1 Piotrkowsk:i111j ) dob- dziewczynka w wieku od 12-16 

rze zaprowad11ony iaraT. do wynaję- lat. Zgłaszać się na. ul. Konstanty
cia. Tamte do sprzed!ln\ą kllkadzie· nowi:Ką N2 18 na dole w oflcynte 
sląt krzesełek wledeńs1Cich. r2'~ł3-3 ostvto111 sień, od gode:iny 12 do 2 w 

- • d . pnf11 1fn 1e Jub DO ~ndz.i nie 7 wlecaór 
wa pokoJe z kuchnią w~e, ~----~---_,...._...__...~ 
słoneczno, 1 piętro są do wyna „ -. , 

jęcia od zaraz na ul Lipowej ~ 71 j&Otl'zebny 6!ar-az ll <t wie,; <:to 
(róg Andrzeja) Strót Juh rzą.dea gospodarstwa i upr11wy ~oii 
wskaże. r2947-3 Par ob e lr trzeźwy i pracowity 

o sprzet111.nJa: wolancl11:-piere1ot
ka, resorli:a i 11:oń z uprzężą. 

.Mikołaje.-s1ea 34-. 1 'J49 -3 
ilJa pieJC.arska do sprzadania.- Ji-
Radwań~ka .N! 4!. 19:}4 -3 

fE'lija piekarska do sprzedania Ul, 
Ir Gubunatol'llk:a .\~ :li. 1917-a 

\Oll11tnQ, ~unltur macHonlowy 
tremo, ze)!'ar spnedam. Piołr, 

kr,..,•lra !!a m. 23. l 9M---4-

~ap 'er galetowy w 'IVl':ki!!zej ilości 
~ do sprzedania· na pudy. Wiado
mość: w admtnlstro.cjl .Nowego Kur
iera Łódzkiego". Zachodnia 57. 

Wiadomość: w l!:a.ntorze „N. Kur· 
jen Łó r1 zkiego „ , Zacb.odoia 37 

~„uzeony i:;troz aueun.r. r'ańsKa 
·• ?-i 107 Rekomeniiacja wy1nagal-

ua 195~-3 

W drukarni St. ~żka, Za.chodn!a. ar 

Swietnie zgrany „ Quintett" muzyczny. 

j••Et powabny, tak jedwab ko11ttowuy włos Jśnil\(ly, nalet7 go 
pielęgnować 

więc 

o.„. D R A L L E ' a o 
z z a 

Skóra na ~łowie podl&~a deriynteiccji. oozys:oozn sie t uwal
nia od łupleły. Nlepnyjemny ll!lpacb t swedzenle anh:al1t naiych
miast. Zapobiega wszelld m zaratlłwym chorobom włósów i skóry, 
pasotytom t l p. Pobudlla ogromnie w&rost włosów. 

Do nabye!a W"e WllllJ'8tkkta perfumerl.,.'t, 11\'ładaoh aptecz-
uych I n fryaieró"'· r2!H0-1 

Zaginął 7- letnl chłoplec, Robert 
8cbmidt, · w czarnej maryoareoz. 

ce, boso. Odprowad:i;ić proszę na 
~grodową 2ą Majer. 1950-1 

Zaginął portfel 1 paszportem, WT· 
danym z magistratu m. Łod1t, 

na Imię Lejb Ridel, ora1 1 biletem 
studenckim I innymi papierami. Zna
lnzca zet>hce !airnwe oddać za wyna
grodzeniem Dll. Paaa:.:-Szulca 7 m. a 
łub do poliejl. 1920-3 

&ginął dowod U l10t133 Oadziału 
I-go łódzkiego Warszawskiego 

Akcyjnego Towarzystwa Poż1czko
wego. iaob.odnla. ai. 19a3-3 

aglnął dowód .~ 110179 Odriział11 
I-go łódzkiego Warsza1W1kiego 

Akcy Jnego Towarzystwa Pożyczko
weii;o L'.achodola 31. 19&1-3 
- ag1nęiy Clowooy Ni 1U\łóó4 i 110:;1.':l 

uddzia.łu I-go łóduiejio War
~zaweklego Akcyjnego Towareystwa 
Pożyc1lcowe11;0. :tiactiodnia 31 1929-3 

· aglnął paszport, wyda.ny z gminy 
Majaczenice, pow. sleradz.kiegu, 

gub. kaliskiej, na imię Kazimierza 
l'raslewicza._ 1939-3 

airinął paszport, wyuany z gminy 
Kutno, pow. kut11owsk1ego, gub. 

warszawskiej, na. imię Henryka Te· 
derke. llHl-:ł 

Zaginął paszport. wydany z osady 
Kuyńs1e, pow. opoczyńskiego, 

gub. radomskie), na imię Moszka 
Dawida Splrtusa !9ł6-S 
-· agi nął paszport, wydany z ~gm_ 

1Jubrzec, pow. 1 go b. kaliskiej. 
na imię Francluka Baciydsk:leKo · 

. 1922-3 
~lf'ag1nęła Jcart:i od panportu, wy
• dana z fanrykl Ma,;:sa &oaen blat
ta, na 1mlę Leona GrubsKI. 1952-1 

Sz ola tańc6w 
prz:r ul. Zachodniej Nr. 33, 

wyucza najnowszych i najmod· 
nie)izych tańców pod kierun· 
kiem dyplornowane~·o na.uczy. 

ciela tańców 
J. M. W AJ N T R A U B A 
ncimiów 1 uczenice prir.yjmu1e się co

dzien n.ie od godz 7-ej wieczJrem 
2ą92-ł 


